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Kraków, 15 czerwca.
Dzisiaj w osobie prezydenta Stanisława W oj

ciechowskiego, po raz pierwszy przybywające
go w  gościnę do naszego miasta, powita prasta
ry gród podwawelski najwyższego dostojnika 
Rzeczypospolitej, prawnego dzierżyciela jej 
majestatu i suwerennej w ładzy przedstawicie
la. Przed majestatem państwa, widomio wyra 
żonym w osobie prezydenta Rzeczypospolitej, 
pokłonią się dzisiaj w hołdzie i czci serdecz.nej 
nie tylko mnogie rzesze ludu krakowskiego, 
lecz i te mury starodawne, tehnąee w iekową 
Rymową kornego posłuchu dla dostojnych 
pizedstawicieli samowładności narodu. Przed 
dostojnym gościem załopoeą w  pokłonie setki 
sztandarów, zahuczą powitalne fanfary, za
grają dźwięki Marjackiego hejnału, zaoijr, ż y 
w iej serca wdającej ludności.

A  nigdzie może tak silnie nie przemawia po
czucie Majestatu Rzeczypospolitej, reprezento
wanego przez jej głowę najwyższą, jak właśnie 
tutaj, w okolu tych murów prawiecznych, jak 
właśnie tutaj w cieniu W awelskiego Zamku, 
siedziby Bolesławów, Jagiellonów i Batorych. 
T o  też niezapomniane dni radości przeżywało 
miasto nasze, gdy swego czasu po długiej nocy 
niewoli mogło wreszcić w  osobie pierwszego 
Naczelnika państwa, Józefa Piłsudskiego, po
w itać prawego dziedzica najwyższych dostojni
ków  narodu. N ie z mniejszą wita radością i 
Stanisława W ojciechowskiego, jako drugiego 
z kolsi dzierżyciela symDolu państwa i jego  sa- 
mowładności.

W  tem zaś powitaniu pragnie nasz gród jak 
najmocniej zadokumentować tradyc.yj110 po
czucie wierności i posłuchu dla wiujkiego, pań 
stwowego ideaiu, pragnie jak najżyw iej jego 
potrzebą w obliczu Polski catej zamanifestować. 
Bo wszakże to jasne, że wśród czynników, któ
rych braknie w  tej chwili naszej Ojczyźnie dla 
skutecznej, państwo-tworezej budowy, znajdu
je  się także potrzeba przyjęcia najwyższego, 
państwowego ideału za kryterium i podstawę 
wszelkich bieżących poczynań, za hamulec, 
wszystkich tak wybujałych walk kotcryjnych 
i Stanowych. Żywem wcieleniem togo na jw yż
szego, państwowego ideału będzie dla nas zaw
sze każdorazowa osoba prezydenta R zeczypo
spolitej, zaś każdorazowe jego przybycie w 
mury podwawelskiego grodu będzie zawsze u- 
derzeniem serc naszych o grobowe tumby sar
kofagów  królewskich, będzie wywołaniem w  
nas głosu W ielk iej Rzeczypospolitej i tej, co 
kiedyś orlemi skrzydłami husarskich chorągwi 
szumiała, i tej, co, z grobu powstawszy, dziś 
idzie ku światłom świetnej przyszłości.

Tem  zaś żywszem jest to przypomnienie, że 
i tym razem, jak za pełnych chwały dni Józefa 
Piłsudskiego, najwyższym  przedstawicielem 
Rzeczypospolitej jest człowiek, w  całej św iet
ności reprezentujący godność i majestat naro
du. W prawdzie do nowych potrzeb i czasów 
przystosowany, w  miejsce ostrych, nieugiętych 
rysów  wojennej postaci swego poprzednika, 
idącego twardym chodem, nie zawsze prze*, 
wszystkich rozumianym, przybrał szaty cichego 
pielgrzyma, już nie mieczem czy zimnym upo
rem, lecz serca słoayezą. przyjacielskiem jedna
niem i  ducha podnoszeniem w  jałowych dotąd 
ugorach polskiego samolubstwa i zaślepienia, 
wyrębującego nowe, świetlane szlaki. Od pierw
szej chwili swego wystąpienia w  orędziu do na
rodu, zakreślonem wśród krwawych, Dolesnych 
ran, otwartych tragicznym zgonem pierwszego 
prezydenta, wziąw szy sobie za godło M ickie
wiczowski nakaz „ulepszam a dusz“ , Stani
sław W ojciechowski idz:e w ytrw ale i spokoj

nie po drodze fundowania „praw  i granic“  na
szych na sile naszych serc odrodzonych.

Ta właśnie linja skromnej, choć równie fun
damentalnej, pielgrzym iej drogi, zapewne spra
wiła, że oto gorący wyznawca praktycznych 
metod życia, fundator i poplecznik polskiego 
kooperatyzmu, stara się przedows/.ystkieni 
schodzić w głąb duszy polskiej, je j siłę i twór
czość oprzeć nietylko na opanowaniu realizmu 
życiowego, lecz przedewszystkiem na niespoży
tych moralny! h podstawach. T a  też obrana dro
ga zapewne sprawiła, że Stanisław W ojc ie
chowski, dawniejszy rewolucjonista, czerwony 
konspirator, bojowiec i współredaktor tajnego 
„Robotn ika11, przyjaciel osobisty i ideowy Jó
zefa Piłsudskiego, na stanowisko prezydenta 
Rzeczypospolitej powołany, dzisiaj —  w  :mię 
w ielkiego państwowego ideału i w  imię w yku
wania nowych wartości moralnych (niezależnie

od takich czy innych stronniczych opinij) —  
podaje przyjaciółką rękę tym właśnie, którzy 
w  takim samym wyborze jego poprzednika 
prowokację narodu widzieli, stara się nawiązać 
nić, tak tragicznie potarganą pomiędzy' dusza
mi polskiemi i utorować drogę do prawdziwej, 
jak najszerszej (nie wyłącznej i party nej) więk 
szóści polskiej i demokratycznej.

Na takiej drodze niełatwej i na. dalszą metę 
wym ierzonej, obecny prezydent Rzeczypospo
litej, którego dziś witamy w  Krakowie, znaj
dzie niewątpliw ie poparcie wszystkich szczerzo 
państwowych żyw iołów , spragnionych demo
kratycznej i sprawiedliwej kooperac twór
czych sił narodu.

Znajdzie zawsze rzetelne poparcie Krakowa, 
tego podwawelskiego ogniska myśli państwo
wej, twórczego czynu i ciucha równowagi.

P s in ą  f la m ra a  w  E u łsa r'1

(Ze  wspomnień i notatj.

(Dokończenie).

Trzeciai walka stoczyła się o przypuszczeń‘o 
do Akadem ji przedstawicieli literatury pięknej. 
Głośno za) tem przemawiała publicystyka, 
oświaliłczało się za tem i wiciu członków Tową- 
rzylstwia, naukowego. Rzecznikiem tej sprawy 
by ł Adam  Belcikowski. Wśród „ filo logów 1*
i „ filo zo fów 11 zualazlr się nieco zwolenników 
tej myśli,, „współczuło11 je j kbku literatów, bę
dących członkami Towarzystwa, ale uważali, 
że im nie wypada przemawiać „pro domo sua11. 
Łepkowskil mówił mi, że starał się „w p ływ ać11 
nai nrzyjęcie wniosku BcłeikoWfkiego, „bo jak 
że 'Ło będzie, jeśli me wybierzem y n. p. Pola do 
Akadem ji11? Przyrodnicy stanęli w  opozycji. 
A le nie, „jak  jeden mąż11, bo podobno Atajnie1* 
sprzyjali w io s k o w i Majer, Skobel i Oettinger, 
ten olstatni może dlatego, że sani był... poetą, 
bu chętnie się popisywał z rymami okoliczno 
ściowemL Go prawda, o czcm mało kto wie, 
Majer również byl autorem wierszowanych ucin- 
ków  i  aforyzmów. A le  te sympatje l.ie pomo
gły  —  znaczna większość glosowała za tem, że 
„członkam i miogą być znani z prac swoich ucze
ni1*. Szujski pocieszał, że w praktyce będzie 
można czynić wyjątk i dla „koryfeuszów  litcra- 
tu.ry minionej (? ) epoki11.

W szystkim  członkom Towarzystwa, którzy 
nie będą wyffiawfi <Jo grona Akadem ji, nadano 
tytu ł „nadzwyczajnych11. Była propozyrcja, aby 
tych nadzwyczajuycn uzupełniać, ale je j nie,

S TA M B U LIJ3 K I LE D W IE  USZEDŁ Z Ż Y 
CIEM. —  W A L K I SlĘ  TOCZĄ.

Medjolan, 14 czerwca (P A T ). „Corriere della 
Sera11 donosi o pościgu za Stambulijskim: 

K iedy sytuacja byłego premjera ministrów 
we w'si S lawowice stała się niebezpieczną, w y 
cofał się Stanibulijski w kierunku miejscowości 
Catar. Kawalerja i piechota kryły  jego odwrót. 
Szeregi chłopów zmalały. Kiedy' Stambulijski 
uznał, że niema ratunku, usiłował z kilku to 
warzyszami ujść automobilem. Plan bylbv się'' 
powiódł, gdybyr nie to, że szofer został raniony 
i ujechawszy kilkadziesiąt, metrów, wjechał w 

rów i przewrócił automobil. Stambulijski w y 
szedł bez szwanku, ukrył się w  lesie. Las zoslai 

oto^z.oiiy przez wojska rzadow e. Oczekują la 
da chwila pojmania Staimnilijskiego. Byłby on 
zapewne nie wyszedł z życiem, gdyby nie to, 
że nowy rząd wydał rozkaz pojmania go  żyw- 
cOn. ’ /

W ieś Slawowice jest zupełnie otoczona. Mini-1 
ster w ojny przeczy, jakoby zarządzi! mobili 
zację. |

W ewnętrzne bezpieczeństwo Bułgarji nie jest 
jeszcze ustalone. Polityka je j pozostała nadal 
przyjazną dla ententy. W szystkie minister
stwa i urzędy publiczne wr Sofji są otwarte. —  
Piechota na automobilach i kawalerja rozbraja
ją chłoDOw. Również i z Bulgarji północne i nad
chodzą wiadomości pomyślne. W  kilku m ie j
scowościach toczą się jeszcze walki z chłopa
mi. Straty są po obu stronach. Z obu stron o- 
trzymano nosiłki. Chłopi stawiają jeszcze opór 
w oddaleniu 25 kim. od Sofji. Opór na lin ji ko
lejowej Sofja— Konstantynopol, na której ruch 
ustał, potrwa zapewne jeszcze jakiś czas.

W edług wiadomości dotychczasowych armja 
jest panem sytuacji. Korespondent pisma „Co- 
nerre dela Sera11 zaznacza wreszcie, że nowy 
rzą dnie jest j'cszcze zupemie ugruntowany i 
nie będzie ugruntowany, dopóki Stambulijski 
nie będzie pojmany.

Grac, 14 czerwca (P A T ). „Tagespost*1 do
nosi z Belgradu: W edle informacyj prywatnych 
Stambulijski znajduje się obecnie w  miejsco
wości Stara Zagora i jest panem północnej Bul
garji. Posłowie Bułgarscy partji chłopskiej two
rzą w  okręgach wyborczych zbrojne oddziały 
etiopskie, które idą na Sofję. Stambulijski miał 
ogłosić nad Sofją blokadę głodową i chłopi o- 
koiicy stolicy nie chcą dostarczać do miasta 
środków żywności, co dało sie już odczuć w 
mieście. Rząd sofijski miał -wezwać kupców i 
zamożniejszych mieszczan, by odstąpili swe za 
pasy dla niezamożnej ludności.

Przyjęto; zostawiono nadzwyczajnych do zwy 
■czujnego wymairci'ai. Dziś już po jiadziwyęzaj- 
B y h pozostało ty lko  zwyczajne -wspomnienie.

Na samym końcu ostainiiego z posiedzeń Mn- 
tuiowyich zabrał głos ks. Jo w y  Lubomi es ki 
i i rzedstawił j -rzebieg rokowań o Akademję...

Sprawa* prędko posunęła się naprzód. Cesarz 
potwierdził rw zasadzie projekt, minister ośwua 
ty  Sbrcmoyr wjprowaJził do niego kilka dro- 

'bnych zmian i zażądał szybkiej ostatecznej re 
dakcji (20 stycznia, 1872 v.). Majer w killka dni 

I rzecz załatwił, uzupełniony i poprawiony sta
tut przesiał do Wiednia, a. już 16 lutego cesarz 
go zatw ierdzi. Ta niesłychana., prawdziw ie nie 
austijacka szybkość dowodziła najlepiej, żo 
rządowi nie szło o  naukę, leęz o politykę. M ia
nowany' przez cesarza protektorem Akadem ji 
ar.cyksiążę Karol Ludwik, uważany zawsze za 
pretendenta, do tronu polskiego, gdyby miała 
nastąpić restauracja Polski, zażądał natychmia
stowego przedstawienia majątku Tow arzystwa, 
i przyszłych wydatków  Akademji. aby można 
zasiłek n£t> jcij cele wstawić do budżetu. Przed
tem już cesarz ofiarował na fundusz żelazny 
Akadem ji 20.000 zlr. z własnej szkatuły'.

Pierwsze w ybory 12 członków czynnych od
b y ły  się 11 t 13 maja; F ilo lodzy, filozof i, lasto- 
rycy  i prawnicy' wybrali ze swiegó, grona: Józe 
fa  Kromera, W incentego Pola, Józefa Szujskie
go, Antoniego W alewskiego, Jułjana Dunajew 
skiego, Liiejanai Sieumcńskiego, Karola Meehe- 
rzyńskeigo i Karola Estreichera —  z wyboru 
przyrodników wyszli: Józef Majer, Ludwik
Tefchman, F ryderyk  Skobel i Stefan Kuczyń
ska

W ybór W alewskiego, profesora historji po

STA M B U LIJS K I W A L C Z Y  Z N O W YM  
RZĄDEM .

Berlin, 14 czerwca (A W ). W ed łu g pierwot
nych infoim acyj przebieg rewolucji miał być 
bezkrwawy, tymczasem obecnie donoszą o prze 
szło 100 zabitych i większej liczbie lżej lub cię
żej rannych. Pierwotnie dzienniki donosiły', że 
zamachowcy mają za sobą prawie cały naród 
bułgarski, obecnie zaś prasa niemiecka wspo
mina, żo igtnieju prawdopodobieństwo wybu
chu wojny domowej i walk bratobójczych. W e
dług ostatnich wiadomości, zasiągniętych od 
podróżnymi!, na póinocy od linji kolejowej od 
Sofii nastąpiło starcie między rewolucjonista
mi, a w ielk iri oddziałem doskonale uzbrojonych 
chłopów, zaopatrzonych w  działa. Oddział ten 
liczy okok. 5if0 ludzi. O przebiegu i wyniku 
spotkania brak dotychczas wiadomości.

Równif ż z szeregu miejscowości donoszą o 
słabszych starciach między chłopstwem a rewo
lucjonistami. B yły minister w  gabinecie Stam- 
bulijskiug-■>, Anastazcw, organizuje pod Rado
mirem kontrrewolucyjne chłopstwo. Ponadto 
poseł 'lom ianow rozwija podol ną akcję w  oko
licach Sofji. Stambulijski ma stanąć na czele 
kontrrewolucji inist ów.

SOFJA OTOCZONA PR ZE Z  CHŁOPÓW . 
Belgrad, 14 czerwca D A T ) Wiadomości, ja 

kie i.utal nadeszły drogą na Garygrod głoszą, 
*'3 zwolennicy StambuPjskiego zdołali otoczyć 
Sofję i przeciąć połączenia stolicy z krajem. 
Nowry rząd bułgarski przez całą noc obradował 
nad sposobem rozdziału żywności między' lud
ność stolicy i postanowił wezwrać ludność do 
zmniejszenia racyj żywnościowych.

Paryż, 14 czerwca (A W ). Agencja I!avasa 
komunikuje:

Poselstwo bułgarskie w  Paryżu dowiaduje 
się, że ludność włościańska Bulgarji zorganizo
wała czynny opór przeciw nowemu rządowi. —  
Armja, składająca się ze 100 tysięcy ochotni
ków, odcięła już Sofję.

TO SE L B U ŁG A R S K I W  PR A D Z E  
O S YTU A C JI.

W iedeń, 14 czerwca (P A T ). „N . Fr. Presse11 
donosi z Pragi:

Poseł rządu Stambuhjskiego w  Pradze, Da- 
sltąłow, oświadczył dziennikarzom o sytuacji 
w  Bułgara co następuje:

Przewrót jest dziełem byłego cara Ferdynan
da i jego  ilynastji. Dokonany' został przy pomo
cy kam aiyli dworskiej, partji o ficerów  rezerwo
wych i Macedończyków, a na celu miał umo
żliw ienie powrotu Ferdynanda. W łaściwem i 
przywódcam i ruchu byli Aleksandrów, przy
wódca Mac< dończyków i jen. Lazarów'. Obsa

dzenie Sofji nie było trudnem, albowiem rząd 
Stambnkjskicgo nie miał w  stolicy dostatecz
nych sił w ojskowych. W ojna domowa zdaje się 
byt nieuniknioną, albowiem ludność chłopska 
nigdy nie uznawała rządu dyanstji Koburgów, 
chociażby walka ta miała trwać długo.

Na. razie ograniczą sie zwolennicy Stambulij- 
skiegr flo blokady gospodarczej stolicy, aby 
zmusić ją do kapitulacji przez wstrzymanie 
dowozu środków żywności. O stanowisku za 
granicznych reprezt d iacyj bułgarskich, stwier
dza Daskalow, że wszyscy posłowie, z w y ją t
kiem posła wmd niskiego, nie uznali nowego 
rządu i oświadczyli, że uznają tylko rząd Stam- 
btilijskiego oraz poddali się rozkazom bułgar
skiego posła w  Pradze, Daskalowa, dopóki nie 
uzyskają bezpośredniego kontaktu z rządem 
Stambiilijskicgo.

Dalej oświadczył Daskalow na zapytanie 
dziennikarzy, żo rząd obecny czyni wszystko, 
aby zdyskredytować nazwisko Stambulijskie- 
go. Oborny rząd jest genuanofilski, madziar- 
skofilski i turkofilski.

Co do miejsca pobytu Stambulijskieeo Daska- 
łow nie może dać wyjaśnień ze względu na o- 
becne sti smiki. Poselstwo bułgarskie w Pra
dze pozostaje jednakże w  bezpośrednim kon
takcie ze Stambulijskim.

Dalej oświadczył Daskalow na zapytanie, czy 
po zwycięstw ie rządu Sfambolijskiego będzie 
proklamowaną w  Bulgarji republika, iż na każ
dy wypadek dynastja Koburgów nie będzie 
mogła dalej pczostać w  Bulgarji.

W reszcie zapytany o to, czy przyjdzie do 
unji personalnej z Jugoslawją, odpowiedział 
Daskalow, żc nie jest upoważniony do oświad
czeń w  tej sprawie. Ze sowietami rząd Stambu- 
lijskiego nie pozostawał w  żadnych stosunkach.

O ŚW IAD C ZEN IE  RZĄD U  BU ŁG ARSKIE G O .
Sofia, 14 czerwca (P A 1 ). Bidg. A g . Tel. do

nosi: ilząd bułgarski stwierdza wmbec różnych 
tendencyjnych pogłosek, że w całym kraju pa
nuje zupełny snokój. ‘śłabe próby oporu zwo
lenników' Srambulijshiego zostały złamane.

W iedeń, 14 czem ea  (P A T ). Poselstwo buł
garskie komunikuje, że rlich ko lejow y ao Bul
garji i przez Bulgarję odbywa się bez ograni
czenia i buz przeszkód.

S. H. S. W OBEC B U LG ARJI.
Grac, 14 jeżow ca (P A T ).  „Tagesj^ ist11 do

nosi z Belgradu: Rada ministrów postanowiła 
wczoraj wobec sytuacji tv Bułgarji rozpocząć 
akcję dyplomatyczną. Rząd belgradzki pozo
staje w  stałym kontakcie z rządem rumuńskim 
i greckim. Po posiedzeniu radv ministrów mi
nister Kinozic oświadczył, że w  Bułgarji są o- 
becnie dwa rządy: jeden legalny, Stambulij 
skiego, drugi nielegalny, Cankowa, którego to 
rządu poselstwa bułgarskie w państwach małej 
ententy nie uznają.

W ŁO C H Y  W OBEC PR ZE W R O TU .
Rzym , 14 czerwca (P A T ). „Idea  N a lo n a le '1 

oświadcza, że przeprowadzenie jugosłowiań
skiej akcji prze, iwr Bulgarji bez upoważnienia 
mocarstw, musi być wykluczone.

EXPOSE M IN G RABSKIEG O .
Warszawa, 14 czerwca (A W ). Na dzLiojszem 

pos- ‘dzer.iu Sejmu minister skarbu W ł. Grabski 
wygłosić ma expose o sytuacji finasowej pań
stwa.

ZERW ANIE OBRAD O DYREKCJĘ KOLEJOW ^ 
W GDAŃSKU.

Z Gdańska donosaą 13 bm.:
Za względu na zbliażjąeą się sesję Ligi narodów, 

na której ma być ponownie rozważana sprawa pol- 
sl.iogo odwołania się do decyzji wysokiego komi
sarza Ligi narodów, r. dnia 20 grudnia i r„ doły 
czącego siodzibr dyrekcji kolejowej w Gdańsku, 
piT.yby! óuia 0 om. do Gdańska rzeczoznawca La
gi now iów  w sprawach kolejowych, pułkownik 
Tlyatn. W związku z tem odbyły się w Gdańsku w 
dniach 12 . 13 bin. obrady Kolejowych rzeczoznaw
ców i  reprezentantami Senatu wolnego miasta, ce
lem ponownego rozw ażenia technicznej strony tej 
kwt-stji. Wobec wysunięcia w drugin, dniu obrad 
przez stronę gdańską postulatów, zmierzających 
do utworzenia z linij, leżących na obszarze wolne
go miasta Gdańska .odrębnej, samodzielnej jed
nostki administracyjnej, delegacja polska doszła 
do przekonania, że dalsze obrady nie doprowadzą 
do ceiu, gdyż 1) sprzeciwia się to kardynalnym za
sadom racjonalnej organizacji gospodarki kolejo
wej, 2) osłabiłoby sprawność kolei portu.

Po zredagowaniu odpowiedniego oświadczenia, 
delegacja polska w dnia 13 bm. odjechała ao War 
szawy. —  Pułkownik Hyam -był poinformowany 
o przebić gu obrad.

STRAJK GÓRNIKÓW NA ŚLĄSKU 
NIEMIECKIM. ^

Z Katowic donoszą 13 bm.:
Wydano, przez związki zawodowe w naedsóęię 

hasło strajku jencTałncgo na Śląsku opolskim, zna
lazło posłuch w całej przemysłowej części niemiec- 

j kiego Śląska. Do strajku wzyłaczyła się także ko- 
, palni? Concordia i szyby Dcłbriick.. Strajkuje obec
nie 120 tysięcy robotników. Robotnicy niemieccy 
zmuszają robotników polskich, pracujących na szy
bach Delbriick, a mieszkających na obszarze pol
skim. do strajku. Wogóle sytuacja tych robotników 
po ostatni cm rozstrzygnięciu komisji granicznej, 
jest godna pożałowania. Robotnicy ci, jak wiado
mo, pobierają 40 procent tego, ile wynosi najlich
sze utrzymanie op stronie polskiej.

Jak w dalszym ciągu donoszą, strajku jący robo
tnicy na Slą&ku opolskim odrzucili propozycję mi
nisterstwa pracy, przyznającą dodatek zarohkowy 
dzienny w wysokości 15.000 marek. Strajk rozsze 
rza się dalej i objął powiaty, kozielski i opolski. 
Kupiectwo niemieckie z obawy przed plądrowa
niem sklepów popiera strajkujących, dostarczając 
im środkow żywnościowych.

Dolar 115.000 mk niern.
Wiedeń, 14 czerwca, (F A T ). „N . W . Jour

nal11 donosi z Berlina: Po  zamknięciu giełdy 
wczorajszej nastąpiła dalsza zw yżka walut za
granicznych. Dolar osiągnął w  Berlinie kurs 
115.000 marek, korona aiistrjacka 1.50 mk.

ZAM O R D O W ANIE  JEN. B U ŁA K - 
B A ŁA C H O W IC ZA .

Warszawa, 14 czerwca (A W ). Dzienniki bia
łostockie donoszą, że jenerał Bułak-Baiacho- 
wiez został zamordowany w  drodze z Brześcia 
do Białegostoku. Szczegółów  morderstwa brak.

r*. — a i m

wszechnej, wywołał zdziwienie, a nawet obu
rzenie. Natychmiast po zajęciu Krakowa puzez 
Auisii-rję, „nadzw yczajny11 profesor przedzierz
gnął się w czystej krwi Au sir jak a. Jemu przy
pisywano denuncjację, w oku tok której w roku 
1652 usunięto z uniwersytetu profesorów: Pola 
Helela, Małeckiego i Zielonackiego. Dyrektor 
policji krakowskiej, k tóry na żądanie W iednia 
w j dawał opmję o profesorach uniwersytetu, 
pisak „W alewski jawnie występuje, jako zwo 
lennik rządu i z tego powodu jest znienawidzO' 
ny11. To  też Walewski zaraz był powołany do 
W iednia i po miesiącu z profesora nadzwyczaj
nego został zwyczajnym. Co więcej, kiedy rząd 
nie zatwierdził wyboru rek tora i dziekanów 
i narzucił uniwersytetowi kuratora, w osobie 
prezesa sądu wyższego,, W aleivski mianowany 
został dziekanem wydziału filozoficznego. To  
potwierdziło ostatecznie podejrzenia. I  taki 
człowiek, jeżeli nawet nic denuncjant. to 
..szwrarcgelbcr11 pierwszej liany, mający lianie 
hną opinię, znienawidzony, został jednym z 
pierwszych członków Akademji. —  Łepkowski 
..poid sekretem " mowiił, że wybór W alewskiego 
przeparł Szujski, k ió ry  miał dla niego obo
wiązki wdzięczności, ponieważ, jako referent, 
gorąco popierał jego kandydaturę na profesora 
histoiji polskiej. Byli tacy, co uważali, iż pomi
nięcie W alewskiego będz.ie „niedobrze widzia
ne11.,. Bądź co bądź. sama Akadem ja była so 
bio winna, że miała później w ielkie nieprzyjem
ności z powoćta v ydania ohydnej W alewskiego 
„F ilo zo fji dz;ejów' polskich11 (1875).

N ie oburzano się, ale dziwiono wyborow i Pu- 
najewlskeigo, bo ten późniejszy wybitny mąż 
stanu nie był ^uczonym, znanym z prac swo

ich11, jak  tego statut wymagał. N ietylko o ża- 
dnem jego dziele, ale nawmt o rozprawie nauko
wej bibljografja nie słyszała. Był ty lko  jednym 
z pięciu współautorów 40-3tronrcow'ej broszur
ki: „P ro jek t organizacji w ładz adminiaitraicyj- 
nycb11.

Za to powszechnie, a zwłaszcza w  kołach li
terackich. przyjęto z uznaniem wybór W incen
tego Polai. Jediiii czynili to z symipatjl dla ociem
niałego poety, nad którym znęcał się na kate
drze Tarnowski („P ieśń  o ziemi naszej11 rzucał 
na ziemię), drudzy dlatego, że w wyborze jego  
w idzieli ów  wyłom , ów „w yjątek*1, który Szuj
ski dopuszczał dla ..koiwfcuszy minionej epo
ki11. A le m ylili się. K iedy winszowałem Łepkow- 
sktómu, że niie sprawdziły się jego obawy o Po
la, że „poecie11 dlozwolo.no przekroczyć jmóg 
Akadem ji —  Łepkowski z komiczną powągą ou- 
parl: „a leż panie, to nie żaden tam jakk poe
ta —  lecz geograf Pol został członkiem A ka
demji11,I I  tak rzeczyw iście było: wybrano geo
grafa, nie poetę. Gdyby wybrano poetę, n ik liby 
prawo przy dalszych wyborach z.estać członka
mi nie gorsi chyba od Pola: Ujejski. Goszczyń
ski, Bohdan Zaleski, Lenartowicz. Jeszcze cze
go? Niechby wybrano na przykład takiego 
Ujejskiego —  aż skóra' cierpnie, co by się stać 
mogło. W ed .ag  Szujskiego byłoby to gnp.iiwo 
nieszczęście. K to  temu nie w ierzy, ku, myśli,, 
że przesadzam, niech ‘rabie przeczyta artj kol 
Szujskiego o inamguraiCji Akademji. umieszczo
ny wr „Przeglądzie- Polskim-1 (czerwiec 1S73 i A

Dwunastu wybranych miało przedstawić 24 
kandydatów „krajow ych11, ?, których polow-ę 
miał cesarz według swmgo uznania zatwierdzić. 
Zatwierdzenie było uod pewnym względem  u'a-

Selm M i 
o tzynsziicii m iw K aiiioióC h

Katowice, 13 czerwca.
Na posiedzeniu Sejmu śląskiego omawiano w 

trzeeiem czytaniu projekt ustawy mieszkaniowej. 
W  glosowaniu przyjęto w trzeeiem czytaniu usta
wę bez zmiany. W tenspo sób uchwalono dodatek 
od czynszu mieszka nowego, począwszy od 1 czerw* 
ca w wysokości 500-krotnego czynszu mieszkanio
wego z dnia 1 pca 1914 roku. O ile chodzi o lok 
le handlowe i przemysłowe, czynsze zasadnicze 
1 lipca 1914 roku podniesiono 750-krotnie. Unormo
wana ustawa czynszu najmu ma również zastoso
wanie przy długoterminowych kontraktach najmu, 
zawartych przed 1 kiviernia 1920 roku. Przy usta
laniu wysokości czynszu w walucie polskiej posta
nowiono hczyć markę niemiecką za 1 markę pol
ską.

Po odesłaniu do komisji szeregu wniosków, po 
siedzenie zamknięto, nie wyczerpawszy porządku 
dziennego. Następne posiedzenie we czwartek.

co dziwno. W ogóle  nie wiadomo, skąd na liście 
kandydatów znaleźli się dWaij Rusini, historycy 
Pet ruszewiicz i Szaraniiewiez, boć przecie Aka 
demja nie miała- być polsfco-ruską. galicyjską, 
lecz ty lko  polską. Jakaś wyższa polityka k ie
rowała tym wyborom. Cesaiz obu tych niezbyt 
wielkiich uczonych zatwierdził, a nic u Izieiit 
zatwierdzeniaf wybitnym historykom polskim, 
jakimi by li Maurycy Dzieduszycki i Kazinimra 
Stadnicki. Za to został członkiem ks. Paw łow
ski, autor pracowitych, po łacinie skreślonych 
życiorysów biskupów przemyskich, ale w grun
cie rzeczy ..historyk z przypadku11, którv tuż 
na tej książce zakończą 1 swe studja history
czne. Z glo.śnych nazwisk czytano mięCLr' po- 
twiardzonymi: Fredrę-, MaDckiogo, K laczkę,
Supiń; Kiego... Do nie zatwierdzony. , k;indyda- 
Uiw należał Tarnowski. Możnaby ? ę dziwić, 
skąd go umieszczono na liście wybranych kan
dydatów, gdyby nie miało się w pamięci, rż 
Szujski wyraźnie występował przeciw „apodj k- 
ty-cz-nemu wwiruiikowi1*: wy kazania się uapuca- 
mat) dziełem. Tego warunku Tarnowski 
wówczas nie posiadał. By! je len ie  autorem k il
ku drobnych rozpraw, <lrtikowunyct> w  ..Prze 
ghtózwAl óisk im ", z którjch  («ol.*no wę^zia ty l
ko jedną odbilkź. a m.tanowic:e odczyt c ro- 
uia-nae polstuan- Zaiste mało wym agano ot icwn 
dydalów  n- członków Akademji.

\l’yh«mon; był wybór Fredry Jedyny to p r z ii  
ćwierć wieku w jlkaduuj: przedstawiciel litei'*- 
lu iy  pnęknej, do którogolnie można oybi p rzy 
czepić etyk iety uczawiośoi. Dejioro. przed dwu 
dzieistn coś bAy uczynKno dniLgi wyłom S i  
Sienkiewicza, ale bądi t-o bwiż przypoLnrtuirw, 
że napisał on :-.a- młodu a jttą  t-iiidjćbą liienuc-

P r o a a s i j r f l t u  » c i/ j  a i j t :  11 ai iUt-* j.tn , ó  » j j  lirn  n *  i.. . .1
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Biaro 4. In u r i i ,  u. / i j is i i i i ic ł  l. ? L wtirstcia tcrłjjY3i iilynil^san h iin  ls isn ic  
O fiłoszeiu ia  a r » , v fn t l^ :  '.v K ra k i.y J o  biara i iR i i !  »
W  :V,U\sz4.vle la a lin ip jL -a , latia V), t. [)n>, I i r n i t i i  lH ; 1.i f .  ltetal i G 
l) laMiatkowsła I s ); t. 3kj.i riitz, '{ ir js it i j  t i c» l !i. J i-.io icz, 3*o Ir? i  P. 
Harsiałkowski 1 15, yialnaoDka a?-: u j »  r cl»nr, tCn cj Tstis Uriil a isLii 71, Japor, I s i  
torska i?, M. J. FVai 1, Rr nirska 16, MisUzrur» I j biira T.atarja Lia’c»3 ąbarg. L n
bród. yir»*»tkoi»sk» 113; w J a t  ł t it i l ‘1 Pili iraaija r u li  ar Izcatska J, 'NiedAro
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PCZL GNANIE MINISTRA CHODŹKI.

!0Pj Warszana, 13 czerwca.
były ndnister zdrowia publicznego, dc Witold 

Chodźko. dnfa 10 baj. powrócił z Faj-jSa, gdzie, ja 
ko delegat rządu polskiego, ora! udział w obradach 
międzynarodowego Komitetu hygjeny publicznej, 
oraz w uroczystościach na cześć Pasteura. Ponie
waż podczas nieobecności ministra Chodźki kiero
wnictwo ministerstwu zdrowia objął dr Jerzy Bu- 
jalski; odbył się wczoraj akt pożegnania dra Chodź
ki w sali obrad ministerstwa. Na pożegnanie orzy- 
byl cały skład ministerstwa z kierów Dikiem drem 
Sujałskim ca czele. Pierwszy zabrał glos przewo
dniczący komitetu srzędmezogo, poezem p. Jan 
bzymań:ki złożył ministrowi Chodźce adres w imie
niu urzędników.

W imieniu robotników zakładów, podlegających 
ministerstwu zdrowia, inżynier Lisiecki wręczył 
ministrowi Chodźee plakietę artystyczną z bronzu. 
t  wycyzelowanemi scenami repatrjacji, której im- 
nL-terrtwo zdrowia poświęciło specjalnie dużo 
pracy.

Minister Chodźko odpowiedział, dziękując gorą
co wszystkim za współpracę i zwrócił się do swe
go następcy, dra Fujalskiego, wyraź-jąc radość, 
że oddaje dalszy bieg prac w ręce, które będą u 
miały dalej prowadzić budowę i obronę mini-tor- 
stwa zdrowia.

f r e f i M e c z n s  piwnica os Rynku

wieży ratuszowej, tego1 również nfewjłrskfcnego J 
zgoła zaniedbanego zabytku, uczyni aktualną i 
sprawę piwnic ratuszowych, sięgających aż pod 
Krzysztofory.

itrssosskitn
Niezbadane tajemnice kryją się po dziś dzień w 

starych marach domów krakowskich. Poza syste
matyczną pracą naszych badaczy, miłośników Kra
kowa, archeotogów i  konserwatorów, współpraco
wnikiem w tein dziele odkrywania starych ukry
tych zabytków, jest nierzadko przypadek. Takiemu 
przypadkowi zawdzięczać należy odkrycie staro
dawnego, w średnie wieki s’ęgajacego sklepu, 
wczesną wiosną w piwnicach domu w Rynku głó
wnym pod księgarnią Gebethnerów. Przez długie 
lata ta część piwnic zawalona gruzem i rumowi- 
skit m o brudnych, zakopconych ścianach, służyła 
za skład węgla i starych porzuconych narzędzi. 
Przy oczyszczaniu tej piwnicy odkryto niespodzia 
nie przepyszne sklepienie żebrowane, zdobne w  
kamienne maszkarony, a z bonu stylowe gotyckie 
odrzwia kamienne, wiodące do dalszych sklepów. 
Odczyszczona piwnica, po oskrobaniu ścian, przed
stawiła Się jako skleD piwniczny, który niegdyś 
służyć mógł za kaplicę jakiejś sekty religijnej 
później może za sklep i winiarnię, która się tu po
dobno mieściła za czasów KościuszKowskich, jak
0 tem nawet wzmiankuje dr Chmiel w swej książ 
ce o domach krakowskich.

Zainteresowany tem odkryciem dr Słapa, kie 
równik kcięgarni Gtbethnera i "Wolffa, urządził w 
tem Dodziemiu na razie czytelnię, oraz magazyn 
wy sortowanych książek, w przyszłości zaś ma tu 
być pomieszczoną czytelni." nowości firmy, czytel
nia czasopism i  3ala posiedzeń „Towarzystwa mi
łośników książki polskiej11. Do piwnicy tej, która 
jest niewątpliwie jedną z osobliwości zabytkowych 
Krakowa, wiodą —  również przypadkowo odkry
te, doejC strome schody kamienne.

Piwnice wspomnianego domu łączą się niewąt
pliwie podziem r.tmi chodnikami z przepyszneml 
piwnicami i sklepami ratusza, któremi niestety nie 
zajmuje się ani zarząd miasta, a d  budownictwo 
miejskie, ani mtwet inicjatywa prywatnych przed
siębiorców, którzy mogliby tu stworzyć w inian ię
1 jadłodajnię ratuszowe, jakie we Wszystkich sta
rych miastach przy ratuszach istnieją. Podnosiliś
my już niejednokrotnie tę sprawę —  niestety, jak 
dotąd bezskutecznie. Może zamierzone odnowienie

FBSjazć p;ezyaenin Bzeczypespollłe)

Komitet obywatelski dla przyjęcia prezydenta 
w Krakowie uprasza wszystkich, którzy otrzy
mali zaproszenie na bankiet w salach Starego Tea
tru w  sobotę 16 bm. o g. 7 wieczór, aby do godz. 
najpóźniej 6 wieczór dzisiejszego dnia (piątek) za
wiadomili sekretarza prezydjum miasta p. Strasi- 
ka, czy z doręczonego im zaproszenia skorzysta
ją. Tylko dla osób, które z góry udział swój w 
objedzie zapowiedzą, będą miejsca z imieniem i 
nazwiskiem oraz odpowiednią numeracją rezerwo
wane.

Prezydjum miasta Wzywa właścicieli sklepów, 
mających swe firmy przy ulicach, któremi prze
jeżdżać będzie orszak prezydenta Rzeczypospolitej, 
aby w czasie uroczystego wjazdu prezydenta do 
miasta, tj. od godz 9— 11 rano pozamykali swe 
sklepy.

Wczoraj po południu rozpoczęto dekorowanie 
gmachów miejskich i państwowych flagami o bar
wach Krakowa i państwa. Również poczyniono 
przygotowania w Barbakanie na przyjazd prezy
denta. Biamę triumfalną u wylotu ul. Pawiej wc/o 
raj ukończono. Na wielu budynkach prywatnych 
pojawiły się także chorągwie o barwach narodo
wych.

„ŚWIĘTO W IOSNY'4 I MANIFESTACJA MŁO
DZIEŻY.

Kuratorjum okręgu szkolnego krakowskiego ro- 
7 -siiło dc drrekryj szkól średmch okólnik w spra
li ic przedstawienia ..Święta ii iosny", które odbę
dzie się w sobotę 16 bm. o g. 10 przed poi. w tea
trze im. Słowackiego. Na przedstawieniu obecny 
będzie prezydent Wojciechowski.

Bilety na to przedstawienie po cenach zwyczaj
nych są do nabycia w „Ognisku nattczyciolskiem 
(Rynek gł. 29, I I  p.), w godzinach od 1U— 1 i 3— 7. 
L ') rekcje szkól zwolnią od nauki szkolnej w tym 
dniu tych uczniów i uczenice, które biorą udział 
czy nny w przedstawieniu i wezmą w niem udział 
w charakterze widzów.

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ W  l E r  
TRZE IM. SŁOWACKIEGO Piątkowe (la  bm.) 
przedrlawicnio „Wesela" Wyspiańskiego oędzie 
mieć charakter uroczysty z racji zapowiąd. m . 
na niena wizyty prezydenta Rzeczypospolitej Przed 
rozpoczęciem przedstawienia oczekiwać będzie do
stojnego gościa u wejścia dyr. Trzciński w otocze
niu artystów', P. prezydent będzie w loży rządo
wej na I p.; po przybyeiu gości na miejsce i kie- 
stra teatralna odegra hymn narodowy. Zapowiedź 
tej wizyty spowodowała wykupienie przez pu li- 
cznośó prawie wszystkich miejsc, nieliczne pozo
stałe sprzedaje kasa zamiawiań przez dzień dzi 
siejszy.

T UHŁlB ffB  m!

ta  KraKs&ti
r
L

Kraków, 15 czerwca.

Z powodu przyjazdu prezydenta Rzeezypospoli 
tej Wojciechowskiego do Brakowa, prezydjum m 
Krakowa rozplakatowało na murach miasta odez
wy następującej treści:

'..Obywatem! W  piątek dnia 15 czerwca br. za 
szciyca nasz gród swen.i odwiedzinami Prezydent 
Rzeczypospobiej Stanisław Wojciechowski. Gorą
ca, szczera miłość i przywriązanie, j;.k;e żywimy 
dla godności i osoby najwyższego dostojnika pań 
etWi. powinny znaleźć wyraz W uroczyście i ser
decznie 7goiowanem przyjęciu. Podniosłą manite- 
stoeją i świąteczną dekoracją domów zaświadczyć 
rmifiirny nasze głębokie uczucia obywatelskie i 
państwowe. Radość i duma z powoi u przyjazdu 
ukochanego gościa objawi się w chwili powitania 
w  okrzyku, płynącym z tysięcy piersi: Niech żyje 
Stanisław Wojciechowski, Prezydent Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej".
pgfł-A -

K O N I K A
Kraków, 15 czerwca.

DEPESZE GRATULACYJNE PREZ. WITOSA.
Prezydent ministrów Witos przesłał do prezesa 
PcPkiej Akademji Umiejętności następującą de
peszę:

„W  dniu 50-letniogo jubileuszu Polskiej Akade
mji Umiejętności, któia w posępnych latach nie
woli narodu trzymała wysoko szt‘'ndai narodowy, 
przesyłam imieniem rządu najbpsze ży rżenia 
świetnego rozwoju i rozkwitu dla Ihwały ujczy- 
zny".

Prezydent min. Witos przesłał nadto do rektora 
Akademji Górniczej w Krakowie następującą depo- 
szę:

„Nie mogąc przybyć osobiście na uroczystość 
poświęcenia kamienia węgielnego, ślę gurąoo ży- 
czenia przyszłego rozwoju tej ta) wrażncj ptaców- 
ki nauki polskiej".

ODZNACZENIE. Wojewoda dr Gałecki wręczył 
wmzornj w sposób uroczysty, zgodnie z ustalonym 
eercmonjałem odznaki Kawalera Krzyża Koman
dorskiego orderu „Odrodzenia Polski prezydento
wi miasta Krakowa p. Janowi Kaniemu Federcwi
eżowi i prezesowi dyrekcji kolei państwowych w
Krakowie p. Pawiowi Prachtel MorawiańsLicmu 
poezem w serdecznych słowach gratulował odzna

czonym. ___
NA STANOWISKO D YREKTO RA TEATRU 

MIEJSKIEGO IM IENIA SŁOWACKIEGO zatwier
dziła Rada miejska na posiedzeniu z dn:" 11 b. m 
p. Teofila Trzcińskiego na dalsze trzepiecie.

HOJNY DAR DLA POL. AKADEMJI UMIE
JĘTNOŚCI. Znana na ziemiach polskich firma ksie 
garska Gebethner i W clff w Warszawie ofiarowała 
z okazji 50-letniego jubileuszu Akademji Umiejęt
ności kwotę 10,UU0.000 mk. na cele wydawnicze 
Za ten hojny dar Zarząci Akademji składa gorące 
podziękowanie.

POSIEDZENIE KOMISJI PLANTACYJNEJ, 
powodu pojawiających się dość częsio w ost.it im

czasie w  prasio miejscowej uwag i krytyk pod a- 
dresom zarządu plantacji i ogrodów miejskich m- 
temat niszczenia plant krakowskich przez wyci
nanie i obcinanie drzew itp., prezydjum m. Rrako- 
wm zwołało na sobotę 9 bm. posiedzenie komisji 
plantacyjnej, na które zaprosiło jako znawców Dro- 
fesorów Uniw. Jag. dra Brzezińskiego i dra Sza
fera. Na posiedzeniu tom, odbytem pod przew. wi- 
cepr. inż. Sarego, p ^ y  współudziale licznego grona 
radców miejskich, obecnym był również zaproszo
ny przez prezydjum miasta prof. F. Teodorowicz, 
autor wspomnianych artykułów w prasie podawa
nych. Na wszystkie zaznuty, podniesione przez p- 
Teodorowicza odpowiedział rzeczowo insp. plan
tacji i ogrodów miejskich p. Gauze. W  dyskusji, 
jaka się wywiązała, zabierali głos prócz członków 
komisji plantacyjnej, prof. dr Brzeziński i dr Sza
fer, którzy stwierdzili, że zarzuty p. Teodorowi
cza ze stanowiska nauki są nieuzasadnione, że za- 
tPm gospodarka zarządu plantacji i ogrodów miej
skich, wobec istniejących w trunków wegetacyj
nych roślinności w Krakowie, jest fachowo i  pra
widłowo prowadzona. Po posiedzeniu wiceprez. m. 
Sare podziękował prof. dr Brzezińskiemu i dr Sza
ferowi za pomoc, którą okazali jako znawcy dla 
zarządu miasta przez oświetlenie naukowe tej waż
nej sprawy. Przyczynić się to powinno do uspoko
jenia opinji publicznej, zaniepokojonej wskutek 
wspomnianych na wstępie krytyk o stanie i losie 
plant krakowskich 

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI, W  YH1 gimnazjum 
w Krakowie odbyt się ustny egzamin dojrzałości 
w dniach 6 -8 czerwca br. pod przewodnictwem 
wizytatora szkół p. Jana Śnieżka. Egzarrrn złożyli: 
Chylewski "Władysław (cci.), Fedenrruen Markus, 
Gaczek Marjan. Guschlbauer Jerzy, Kawecki \\ io- 
dzirwiorz, Kordaszewski Andrzej. Mikiewicz Witold, 
Muszyński Stanisław', Orczyk Józef. Scheinbach 
Józc-f, Skibnicwski Zbigniew, Skuciński Marjan, 
Śiósarczyk Tadeusz (cci.), Śmiałowski Aleksander 
(cci.), Vłilind Jerzy, Zakrzewski Tadeusz, Betler 
Henryk (ekst.), Pluciński Stanisław (ekst.), AAaltoś 
Tadeusz (ekst.).

KONKURS DLA UCZNIÓW, Województwo ślą
skie ogłasza kunkurs na stypendja dla uczniów 
szkot średnich ogólno-kształcącyeh inęsk.ch i żeń
skich liceów' i szkeł zawodowych. Ubiegający się 
o stypendja kandydaci mają wykazać się świa
dectwem ubóstwa w'raz z dow(d»m, że są przyna 
leżni do jednej z gmin województwa śląskiego. 
Kandydaci, którym stypendja zostaną przyznane 
mają dodatkowo przedłożyć rewreTS, że po ukoń
czeniu zakładu naukowego będą służyli w służbie 
państwowej przez połowę tych lat, przez które ja
ko uczniowie szkół śiednich stypendjum pobrorali 
luh wrócą otrzymane stypendjum. Podani« należy 
wnosić przez dyrekcjo do śląskiego Urzędu woje
wódzkiego do dnia 30 czerwca 1923

KRADZIEŻ W PRACOWNI WYROBÓW SREBR 
NYCU. Policja aresztowała 18-htriego Władysła
wa Ciszewskiego, 17-Ietniego Henryka Litwińskie
go i 17-1; .siego Franciszka Radwańskiego, którzy 
za pomocą podrobionego klucza wchodzili od dłuż
szego czasu do pra< nwni wyrobów srebrnych p. 
Jana Litwina przy Aleji Mickiewicza 29 i syste
matycznie Wykradali srebro. Skradzione wyroby 
srebrne sprzedawali oni niejakiemu Januszowi. Li
twin ocenia wyrządzoną szkodę na 10 mdjunów 
ma rek.

KOSZTOWNY SPOCZYNEK. Wczoraj podczas 
spoczynku na nasypie kolejowym, skradziono p. J. 
Śitcc z kieszeni srebrny zegarek i portfel z większą 
gotówką.

Z kralu i ze swata

zacji w postaci kasyna gry i dopóki polska mowa 
i polski mundur narażają tam na napaści i znie
wagi.

NAPAD  NA P03LA  SOCJALISTYCZNEGO. Z
Warszawy telefonują nam: Wczoraj o godz. 10 wio 
ezorem na powracającego z wiecu sprawozdawcze 
go w Żyrardowie posła Dobrowolskiego (P. P. S.) 
napadło trzech osobników, z których jeden uzbro
jony W tzw. „szpadrynkę" uderzył posła dwukrot 
nie w głowę. Nie tracąc przytomności pos. Dobro- 
wolskj dobył rewolweru i dał w stronę uciekają
cych napastników 3 strzały, z których dwa rani
ły: Antoniego Majera i Marjan a Wójcickiego, obu 
obywateli żyrardowskich; trzeci napastnik zbiegł. 
Policja prowadzi w sprawne tej dochodzenia.

ZBURZENIE NAGROBKÓW POLSKICH. Z Ko
wna donoszą: W  miejscowości Wozgirdy pow. ro- 
sieńskiogo tłum litewski zburzył stare nagrobki na 
miejscowym cmentarzu. Zburzenie zostało doko
nano z tego powodu, że nagrobki to były pisane 
w języku polskim.

WYDANIE POSŁA BARANOW A. Z Warszawy 
donoszą 13 bm.: Na wczornjszem po.-ledzeiuu ko
misji regulaminowej Sejmu postanowiono wydać 
sądom posła Baranowa.

KR W AW E  ZAJŚCIE N A  WSI. Do „Kurj. Pol." 
donoszą: Zbuntowana ludność we wsi Guzie, pow. 
kolneń-kiego, w ilości przeszło 100 osób, która 
wypasała samowolnie łąki państwowe nadleśni
ctwa Lipniki, uzbrojona w kije, bagnety i broń 
palną, wpadła na straż hśrą Wysłano do pomo
cy oddział policji. W  czasie intcrwpneji doszło do 
starcia i użycia broni palnej. Z osób cywilnych 
dwie lekko ranione, kilka otrzymało obrażenia, a 
kilku policjantów i gajowych odniosło ciężk’e 
lżejszo rany. Aresztowano trzynastu sprawców zaj- 
śiia.

GR.-KAT. BISKUP W  PRZEMYŚLU. „Gazeta 
Lwowska" donosi, że tr.-kat. biskupstwo prze
myskie objąć ma ks. dr Bocian, który przed kilku 
laty został wyświęcony przez metropolitę Szepty
ckiego na biskupa. Ks. Bocian cieszy się szacun- 
ki&jm wśród duchowieństwa niskiego, do stronni 
ctwa żadnego oficjalnie nie należy. Według do
niesień wspomnianego dziennika, ja to  kandydata 
na biskupstwo stanisławowskie wymii niają ks. ka
nonika Myszkowskiego, byłego profesora teologji 
na uniwersytecie lwowskim.

NOW Y SĄCZ, 14 czerwca. (Egzamin dojrzałości 
w seminarjnm. żeńskiom. —  Teatr Cudnowskie- 
go. —  Jeszczo o plantach). W dniach od 6 do 9 
bm. odbył się w tutejszem prywatnem żeńskiem 
seminarjum nancz. z praWem publiczności egza 
min dojrzałości pod przewodnictwem radcy Mar 
cinkowskiego. Świadectwo dojrzałości uzyskały 
absolwentki: Bandrowska Helena, Chałupnikowna 
Marja, Ckmiirzanka Zofja, Durówna Anna (z odzn ) 
Firlieińska Helena, Froehlichówna Marja, Garcz.yń- 
ska Jadwiga, Grzegorczykowna Janina, Gwoździć 
wna. Ludwika (z odzn.), Jamzówna Kazimiera (z 
odzn.), Kochowna Jadwiga, Kopczyńska Marja (z 
odzn.), Kosiatówna Marja, Maezożanka Janina (z 
odzn), Mleczkówna Marja, Mólkówna Marja, 01- 
chawianka Marja, Fłonkówna Stcfnnja, Pruska Ja
dwiga, Mrozówna Marja, Skawiańczyk Genowefa, 
Śmiałkówna Tekla, Świderska Marja, AA ilkówna 
Marja, AVolnikówna Marja. Iteprobowano 2, niedo
puszczone 2.

W  piątek 15 bm. zjeżdża do nas teatr Cudnow- 
skiego z najnowszą sztuką „Tragedja dzieci1, gra
ną dotąd z powodzeniem na scenach warszawskich. 

Z zadowoleniem stwierdzamy, że w ostatnich 
niach odnowiono i naprawiono zniszczone ławki 

na plantach mioj-kich Chodziłoby jeszcze o ścisły

szkolnej, rozpoczynającego . ..„.jątkowo o goo/. 
4 po południu, wspaniały cfamat Vojnoviea grany 
będzie tylko raz jeden w niedzielę 17 bm. po poł. 
Dalsze dDi przyszłego tygodnia poświęcone są 
powtórzeniom „Czarownicy", która na ouegdajszej. 
premjerze zdobyła olbrzymi sukces.

Z „BAG ATELI44. Dziś po raz drugi i ostatni wy
stąpią w „Szkole kokot" p. Ćwiklińska i p. 0 rr 
bowski, którym na wczorajszem przedstawię! 
publiczność zgotowała gorącą owację, scena po- 
prostu tonęła w powodzi kwiatów, którymi obda
rzeni zostali przemili goście, Kreacje p Ćwikliń
skiej (Ginella) i p. Grabowskiego (hr dela Feran- 
niere) należą bezsprzeczni" do najlepszych; wszyscy 
byli pod nieprzepartym urokiem przecudnie eyzc-Io- 
wanej koronkowej gry, złożonej z olśniewająco 
pięknej mozaiki szczegółów, złączonych ge.njuszern 
aktorskim w jedną monumentalną całość. AA7 sobo
tę publiczność krakowska będzie mogła podziwiać 
p. Ćwiklińską i p. Grabowskiego w „Raju zamknię 
tym" Coolus'a i Henneąuinkn, pozostałą obsadę tej 
interesującej nowości stanowią pp. Bruczowa, Skal 
ska, Dobrzański (reżyser), Kolwas, Solarski, Tur
ski, AYinkler. Jutro po południu „Szkoła kokot"; 
wieczorem „Raj zamknięty"; w obydwóch przed 
stawieniach przyjmują udział p. Ćwiklińska i f>. 
Grabowski.

R E P E R T U A R Y :
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Piątek, 15 bm.: „Wesele".
bobota. 16 bm. po poł.: „Matka tugowiezźw‘4; w 

ezorem na Afawelu: „Odprawa posłów greckich".
Niedziela, 17 bm. po pot: „Zmartwychwstanie":

wieczorem: ..Czarowxiica".
Poniedziałek. 18 bm.: „Czarownica'4.
Wtori k. 11) bm.: „Czatownica".

iE A T R  Ol ERA I O PERETKA:
Piątek, 15 bm.: „Dookoła miłości".

T E A lft  .15A G A lr.L A " .
Piąt-k, 15 bm.: „Szkoła kokot".
Sobota. IG bin.: „Raj zamkr ięty".
Niedziela, 17 Lm. po pcL: „Szkoła koko* • 

rem- „ta j zamknięty .
Poniedziałek 18 bm.: „Raj zamknięty".
Wtorek. 19 bm.: „Raj zamknięty".
Srcda, 20 bm.: „Raj zamknięty".

wmczc-
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UCZCZENIE Ś. P. NARUTOWICZA. Z Warsza

wy donoszą 13 czerwca:

kich... D laczego zrobiono wyjątek jedynie JI 
Fredry —  nie mogę wytłumaczyć, nie chcę bo
wiem uwierzyć tym złośliwym, którzy podej 
mywali, iż i tytuł tu odegrał swą rolę.

Gniewano się w  pewnych kolach, ze nie w y 
luano Matejki. Prttewrje te by ły  nieuzasadnio
ne. Go do literatury pięknej, to za poddaw ę jej 
prawa m ogły służyć przedmioty badań wydzia
łu  filo logicznego: „lingw istyka g ł ó w n i e  
p o 1 s k  au i piśmiennictwo w s z c z e g ó l 
n o ś c i  p o l s k i  e“ ... Jeżeliby wybierano ma
larzy'. to należałoby wybierać muzyków, rzeź
biarzy. architektów, a ktośby zażądał i wyboru 
artystów  dramatycznych. Charakter Akadem ji 
uległby zupełnie zmianie.

Gniewów zresztą było  dosyć. Gniewał się 
u. p. Łepkowski na wybór Estreichera. Obaj 
tak się...kochali, że wzmianka o jednym z nich 
zaraz drugiego doprowadzała do uszczypliwych 
żartów. K ied y  znów po śmierci Pola —  ctóry, 
jak  i ks. Jarzy Lubomirski, n ie doczekał sio 
otwarcia Akadem ji —  z trzech przedstawionych 
w jegc miejsce kandydatów cesarz wybrał Len- 
kowskiego. gniewał się znowu Estreicher i g ło 
dno dawał ujście swemu niezadowoleniu.

Jednym z kontrkandydatów Łepkowskmgo 
by ł Tarnowski. Po raz d/ugi mu sio nic poszczę
ściło. AV kilka miesięcy jednak później, już po 
otwarciu Akadem ji, utrzymał się przy dalszych 
wyborach, które już nie w ym agały zatwierdze
nia cesarskiego.

ka  r ó l roku przed uroczystą inauguracją 
Akadem ji, cesarz mianował je j prezesem Maje
ra a sekietarzem Szujskiego.

Na inaugurację (7 muia 1878) zjechali: arcy- 
ksiązę protektor, zastępca protektora tir. A l
fred Potocki, minister Żianfiałkowsfci. nnimpst-..

a nik Agenor Goluchowski i

AA" westybulu Sejmu wmurowano dzisiaj tablicę 
pamiątkową, poświęconą ś. p. prezydentowi Rze
czypospolitej Narutowiczowi. Jest to płyta z mar
muru kararyj: kiego, na której wyryto złotemi głod
kami napis treść następującej:

„Dnia 16 grudnia 1922 roku zginał z ręki mor
dercy Gibrjeł Narutowicz, pierwszy" prezydent Rze
czypospolitej polskiej. Dla uc/czenia Jego pamię
ci, Sejm uchwałą z dnia 10 stycznia 1923 roku po
stanów ił tablicę tę wmurować"

Tablica została wykonana Sar praeowmi Moczul
skiego, długość jej wynosi dwa i  pół metra. Uro
czyste odsłonięcie nastąpi w piątek o godzinie 
12.30 w południe.

NOAVY MINISTER SPRAW  WOJSKOWYCH, 
jenerał Szeptycki, objął dzisiaj urzędow-anie,

Kurier Czerwony" donosi, że dotychczasowy 
kierownik M. S. Z. jenerał Osiński desygnowany 
został na stanowLko dowódcy okręg-u korpuśnego 
AYarszawy.

f  ANTONI SYG IETYNSKI Z AYarszawy tele
fonują nam. że 11 Em. rano zmarł tam profesor 
konserwatorjum u. mego, znany zaszczytnie 
literat i krytyk, wy ri.y  znawca muzyki, Antor 
Sygietyński. Obecnie był śp. Sygietyński szefem 
biura prasowego w komisarjacie rządu.

W Y N IK  KONKURSU NA ZLOTY POLSKI. —■ 
Z AAarsz iwy donoszą 12 bm.: AVczorai został ror 

marszahk k ra jó w ’ trzygrńęly konkurs, ogłoszony na złoty polski
ks? L e o n la S e ir '^ U r ^ y s t o ś ć 'o d b y ła 's ię  po- [Nagrodę 4 m l jony mgarck przyznano prof 
ważnie i wspaniale. Co Kraków posiadał naj-jb iń  kiemu. Drugą nagrodę o nnljony marek arty 
w bitnieiszego, to w zięło udział w tem święcie ście rzeźbiarzom Lubelskiemu. Jury. złozone 
lauki barny wwstąpily w  strojach wieczora przedstawicieli sfer artys ycznyck i rządowych roz

mundurach dzielno powyższe nagrody, jednakże z zastrzeże;

Kotar-

wych. m rżczyzni w kontuszach, 
i frakach. Protektor zagaił posiedzenie z za sta
rożytnego srebrnego siołu —  po nim przemawia 
po niemiecku prezes, kończąc mowę trzykrot- 
nem wzniesieniem okrzyku na cześć cesarza. 
Potem przeczytał po polsku o zadaniu A ; ade- 
mji z posbądnn na stowarzyszenia naukowe w 
Polsce, Szujski zaś rozprawkę o stosunku A k a 
demji do kraju i ruchu naukowego. Uroczystość 
zakończyła się odczytaniem nazwisk i.andyda- 
tów na członków.

Akadem  ja  była  otw artą.
Zgodnie z przysłowiem o tru-Jnyn^ początku. 

Akadem ji w  pierwszych latach istnienia przy
szło walczyć z trudnościami. Zwłaszcza finan- 
sowomi. Unosażanie jej było bardzo małe, a za
danie miała przed sobą ogromne. Pomału je
dnak ofiarność obywatelska w połączeniu z o- 
fiamością członków, biorących za swe praco 
naukowe i wydawnicze śmiesznie małe wyna
grodzenie, pozwoliły Akadem ji coraz szerzej 
rozw ijać swoją działalność. Dziś pc pięćdzie
sięciu latach z dumą może spoglądać na aryni- 
ki swojej pracy. Czyniono je j rożne zarzuty, w  
k lćrycl była pewna doza słuszności, alo ło ni© 
zmienia, faktu, że Akademju, rozporządzając- 
małemi środkami, wydała w stosunku do nich 
tak olbrzymi szereg opracowań i materiałów 
naukowych, że stanowią one osobną prawie b: 
bljotekę. Należy się je j w ięc uznanie i  piękna 
karta w  dy.icuai-b naszej nauki.

' Wa-jimlnrd Rllfllttl ciul *•.

nadzór nad urządzeniem ogrodowem
UCZCZENIE LEONA PLATER A. Z Rygi dono

szą: AV niedzielę w Dyneburgu otlbyło się nabożeń
stwo żałobne za śp. Leona hr Platera, rozstrzela
nego przez władze rosyjskie za udział ti powsta
niu dnia 9 ^z.erwca 1863. Nai>ożeóstwo odbj ło się 
staraniem konsulatu polskiego. W  najbliższą nie
dzielę odbędzie się odsłonięcio tablicy pamiątko
wej ku czci riatera w cytadeli na miejscu strace
nia.

W YROK W PROCESIE O FAŁSZOW ANIE MA 
REK POLSKICH. Z AViednia donoszą- W  proce
sie o fałszowanie marek polskich zapadł wczorn 
wieczorem wyrok. Moritz TNmatin i Józef Zilber- 
stein skazani zostali na 4 lata n ięzieuia, Abrr.hą- 
mowicz na 3 lata ciężkiego więzienia i wydalenie 
7. granic Auslrji. natomiast Teodor Koeltz i Do
mański zostali uwolniem.

POGRZEB PIOTRA LOTIEGO. Z Paryża dono 
szą: Rada ministrów postanowiła, że pogrzeb Pic 
tra Loriego odbędzie się na koszt rządu. Minister 
oświecenie publicznego weźmie udział w pogrzebie, 
jako przedstawiciel rządu Ciało Lotiego przewie
zione będzie na łodzi torpedowej „Rochefor na 
wyspę Oleron.

PROGNOZA N A  PIĄTEK . Pogoda zmienna, 
chłodniej, miejscami deszcze, umiarkowane wiatry 
z kierunków’ zachodnich.

Z sali koncertowej
K.aków, 14 czerwca.

„Echo" jest dzisiaj w Krakowie jedyną organi
zacją artystyczną. Nieustannie jKjwstawały u nos 
rozmaite Towarzystwa i  związki i koła muzyczne: 
żadne z nich nie utrzymało się długo; upadały al
bo z brak u pieniędzy, albo —  z braku przewodniej 
myśli, któraby była uzasadnieniem ich działalno
ści. „Echo" nietyiko utrzymało się, aie rozwija słf 
coraz lepiej. W  czem tkwi przyczyna?

W  pieśni, w jej sile moralnej! Drużyna „Echa" «*• 
to śpiewacy, którzy umiłowali piękno i dla ideału 
piękna pracują A le jest jeyzcze wtóra Przyczy
na. która zapewmia organizacji „Echa trwałą spo
istość: jest nią osoba dyrygenta. P. AYalęws„!, ja
ko dyrygent chóru, ni i ma w Polsce sobie równe
go. Jego zariaL praca, jego niepospolita muzykal
ność, wkońcu i osobiste zalety charakteru, wrrwa- 
rzająco atmosferę najgłębszej syrrpatji między 
nim a chórem —  to wszystko wpłynęło na rozwój 
„Echa".

O wielkich postępach chóru przekonaliśmy s 
ostanim koncercie, który dało „Echo 4 przed sw 
wyjazdem na turnifj do Holandji. Być może, że do 
turnieju staną chóry, rozporządzające piękuiejsze- 
mi glosami (zwłaszcza ukraińskie lub rosyjskie,, 
ale wątpię, czy dorówna naszej reprezentacyjnej 
drużynie inny jakiś chór ztonowaniem całości i 
delikatnością cieniowań. Jako organizm zbioro
wy, osiągnęło „Echo" dziśiaj już najwyższą mia
rę. Niecierpliwie czekamy wyniku konkursu, oby 
wypadł tak, jak zasługuje na to drożyna „Ecna".

Koncert młodej śpiewaczki p. Marą Chorązyny- 
AYędryehówny l ban tona p. Maya obudził wielki, 
zainteresowane, zwłaszcza wśród śpiewaków. Ju 
jako uczenica p. Onyszkiewiczów ej zwracała uwa
gę p. AVendrychówna pięknością i rozległością gło 
su. Dzisiai znajduje się j j głos w stadjum najwrz 
szego rozwoju; oparty o umiejętną technikę, brzmi 
p"łno i zagina się do każdego wyraz □ u czuciowego.

Właściwym terenem pracy ala młodej śpwwa 'ki 
bedzie scena operowa: tu p. Wendryehówna oędzie. 
mogła rozroczyć cały blask swego dramatycznej 
sopranu.

Świetna karjera sceniczna czeka również p 
Maya dzięki wybitnym zaletom jego soczystego 
g }osu. Dr Józef Reiss.

mcm, że powyższe prace, mimo wysokiego ich po 
ziomu artystycznego, riSe nadają się do wykonania 
dlatego postanowiono zwrócić się do skarbu w 
sprawie ogłoszenia nowego konkursu ogólno-pol- 
skiego, motywując to tem, żc miesięczny termin 
i niska nagroda uniemożliwiło zainteresowanie 
się szerokiego ogółu artystów polskieli ogłuszonym 
konkursem.

BOJKOT SOPOT. Prasa pomorska ogłosiła o- 
statniemi dniami okólnik -wojewody pomorskiego 
w sprawie bojkotu Gdańska i Sopot- przez ludność 
polską. Okólnik wzywa Pomorzan do zorganizo
wania ackji, mającej na celu zupełny bojkot mia
sta, na którego terenie uprawiany jest hazard i 
które czerpie dochody z lekkomyślności Polaków. 
Okólnik zwraca się dalej do wszysUich urzędni
ków państwowych i samorządowych woj pomo: 
skiego z kategorycznem wezwaniem, aby bez służ
bowego polecenia lub upoważnienia nie udawali się 
do Gdańska, ani w przejaździe nie zatrzymywali 
się w wolnem mieście, którego władze uważają 
Polskę za zagranicę, a obywateli polskich za ob 
cokraioweów. Wojew&dft wyraża przekonanie, Ż9 
wszyscy urzędnicy państwowi i samorządowi zro
zumieją swój obowiązek moralny i narodowy 
służbowy. Przeciw wyłamującym się z tych obo
wiązków' wmjewoda wystąpi z całą surowością.

AYkońcu okólnik zwraca się do władz pomor
skich. aby użyły swego wpły-wu celem zniewolenia 
całego ogółu do unikaniu, obszaru wolnego miasui 
(1 ,1:1 ń-eI dopóki tom ist.niftie mroisko demorali-

DALSZE CEGIEŁKI W AW ELSKIE  ufundowali 
■1965 Tadeusz i Halina Zawadzcy z Wćlki; 49G6 
Joseph et Marie d‘As?ern Ncv Jork; 4967 Ku czci 
rodziców' AA'ardasów —  synowie z Roztropic Śląsk 
Ciesz.; 4968 PpiMk. Henrykowi Eilo —  pracowni- 
cy ATI dcp. M. S. AAT. wydz. likw.; 4969 Pamięci 
Ludwiki i Btan Hnnikowskieh —  syn inż. Ludwik; 
4970 Bronik wowi Pictmszce —  inrend. szpitala 
św. Sfinisława; 4971 AY 25-lecie pracy Romualda 

koledzy; 4972 Pam. Krystyny zTry eolskiego
W
r5’ Janowie Ciehowscy; 4974 Pamięci 

Adama Mokieiowskicgo —  żona; 4975 Ku czci mę
ża Cyryla Chrząstowskiego w rocznicę śmjerci —  

żona.

Chelmickicli Iwańskiej —  Ksawera i Bogdan Cho
miccy; 49"io Janowie Ciehowscy;

Tsełr M. J. SłwitWei»
„CZAROW NICA44 OiAnrm Pedersdctltro).

w 4 aktach H. AAiers-Jensena.
Młoda Skandynaw ja, której przedstawi .-L. r  

jest autor „Czarownicy", odbiegając mi pewayeb 
przestarzałych form wielkich pionierów Ibsenizmu, 
łcroczy przecież w zasadniczej koncej oji  ̂śladem 
ich myśli, poszukującej silnych wstrząs.iień du
chowych. Gdy realniejsze umysły Francuzów 
i Niemców w poszukiwaniu odświezaja.yi i tenu 
tów zwracały się wr ostatnich cza: ach Jo reneean* 
su, chmurnej Skandynawji więcej pny pada do gn* 
stu średniowiecze ae swemi ponurem i wierzeniami, 
epartemi na scholastycznej filozof ji, na wierze w 
satanizm i czarownice, uważanej jako czynnik 
stanu bczświadomości i pobudki do zbrodni.

Na talcicm ponurem tle średniowiecznego w  
bonu i wiarv w czarownice osnuty jest dramat Jen 
sera „Anna Pedersdotter", dzieło niesłychanie mo
cne w artystycznej koncepcji, zwarte w akcji, wy
prowadzające nu widownię świat średnim iec «i w 

pełnym, religijnym fanatyzmie To tło służy

T E A T R V  K R A K O A Y S K IE .
TEATR  N A  AVAAVELlr, Przygotowania do so

botniego przedstawienia na AAraweiu „Odprawy po
słów greckich" dobiegają końca. Kierownictwo, 
odbudowy zamku po zbudowaniu sceny i schodów 
do I  p. przystąpiło clo urządzenia widowni dla pu
bliczności. Miejsc na dolo bedzie około 1500 w 
trzech schodzących się ku scenie kolumnach. Nad
to przed środkową urządzone będą osobno dwa 
l-zędy dla p. prezydenta llzeczypospoliiej jego 
świty.
cjo projektu dvT. Dutieltowicza, oświerijma sce-ny 
i raicise dla widzów. Przedstawienie poprzedzą 
fanfary komjiozycji prof. B. AVailek-\Ya!ewskiego. 
Preodotawionie to ocz\wviście zależne jest od sta
nu pogody i w razie niepewnej teatr fawiadomi 
publiczność specjalne mi plakatami, umieszezonemj 
w punktach, o których doniosą jutrzejsze dzien
niki.

„M A TK A  JUGOWICZÓW44 PO RAZ OSTATNI. 
Onrócz iutrztiszeizo erzedsiawienia dla młodzTeii’

jednak tylko autorowi za kanwę tr.ngedji, rozgry
wającej się w rodzinie protestanckiego p&o«ora «b -  
salona w Jrugiej połowic szesnastego wieku, i "ft- 
stor Absalon, fanatyk w przekonanych religónych. 
ożenił się po śmierci pierwszej żony powtórnie z 
młodą dziewczyną, Anną, córką scalonej na stoGe 
czarowujcv. AV związku tym ob-je uie znaleźli 
szczęścia. Anna zapałała gorącem uczuciem do Mar, 
dna. syna Absalouowego z Oieryu-g-j naĘen 
stwa. ; wpływem My bpimy&tycznej, idzmóziczo 

nej po matce, opanowała eałkowicle, tak, że

Elektrownia miejska robi sneejalną inslala- młody ten puwi w szalo za p om n ie li pada w ob,
- jęcia m:teocl>v. Gdy za>. Anna ra i takoaztowała

słodkich u po^ i rn‘ ki#.a, i.apragn^H usunąć i drogi 
iiiewygodnegc scune ero/eg- męża i inowu siłą 
tajeriuJczej suggeetjl pywoou}* nagły zgon pastw, 
r-; Absaiona. Citę tę prat-jrŁ&u Jertnak czt:^,, mat, 
ka pastom, stora Mereto. W  chwili eg7.«kwłj tafo, 
buyaŁ przy trumnie zmarłego rzuca głośiw, wobeu 
całej rgromadzonej kapituł ■ oskartoal* pi eocsw 
synowej, żo ona siłą c ił iu w  ŻVC3M>&4-, Jej pri-oz 
izatonal s>nowodowaL% w  zbrodni czym C*ln "fcnieto

«
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EG H toencfe gdańsklo
Warszawa, 14 czerwca (P A T ). W  minister

stwie spraw zagranicznych odbywaj;* się nara

łnęża, Anna, jak posąg boleści, zbliża się do trum 
ny, aby złożyć pizysięgę niewinności, ale w tejże 
chwili szatan bierze ją w posiadanie. Rzuca się na 
ziemię, jak opętana, krzyczy przeraźliwie i głośno
przyznaje się do zbrodni jd y  w sprawach gdańskich, w  których oprócs kirm przemówieniu stwierdził, że cala sprawa

dych do Warszawy posłów Skirmunta i*za jścia  m iędz" nos. Strońskim a por. Radom-

Szeptycki, do którego podchodzili kolejno po
słowie i grał ulowaii mu nominacji.

W  dyskusji nad nagłością tego wniosku za
brał glos również minister Szeptycki i w  kiót-

Akeja powyższa jest tylko zewnętrznym rysun- przybyłych
kiem dramatu psychologicznego, którego podło
iem jest zaślepienie fanatyczne kleru, w dobie po- ralny Rzeczypospolitej polskiej w  Gdalisku. 
reformacji. Szukanie przyczyny wszelakiego nie- Oprócz spraw gdańskich przedmiotem narad 
szczęścia w działaniu sznlana i czarownic, mściwo,była również kwestja reprezentacji polskiej w 
prześladowanie nieszezęśliwyen ofiar ślepego i cle-: Lidze Narodów. Delegatem pierwszym ma być 
mnogo fanatyzmu, jest ośrodkiem myśli przewo mianowany p. Skirmunt, który pozostanie je- 
dniej autora i deowem tlcm dramatu, niosącego dnak nadal na stanowisku posła w  Londynie.

Modzelewskiego, bierze udział komisarz gene- skint skierowana zestala na drogę honorową,

autora i ideowem tłem 
niepowszednie wartości literackie i teatralne — 
W dziele tem talent Jensena ukazuje się w pełni 
młodzieńczej siły, która wnosi nowe wartości w 
dziedzinę przeżywającego się zwołna dramatu skan
dynawskiego.

Teatr imienia Siowai kiego mógł podjąć się wy* 
stawienia tego ciekawego i wartościowego utwo- 
ru tylko dzięki tej pomyślnej okoliczności, ie zdo
łał pozyskać na gościnę dwie tej miary artystki, 
jak Ironę Solską i Stanisławę Wysocką, które w 
obu głównych rolach kobiecych mogły stworzyć 
pierwszorzędne kreacje, stojące w zupełności na 
wysokości intencji niepowszedniego dramatu o sty
lowych klasycznych linjaalt. Lituje te p Wysocka, 
jako reżyser sztuki, umiała ująć w kształt posą 
gowy, dać im plastykę i wyraz żyda realnego. Ja
ko wdowa M ewo, w j ładowała w interpretacji 
grozą swego głosu i napięcia dramatycznego na
strój grobowy, który kładł się catunem na całej 
akcji sztuki, a w scenie końcowego wybuchu przy 
trumnie syna doszedł szczytu dramatycznego wy
razu.

Bujny i giętki talent p. Solskiej dal w roli An
ny kreację pierwszoplanową, która ujęciem stylo- 
wem kontrastowała z postacią demonicznej Merete. 
W  pozornej słodyczy przejawił sio również demo- 
nizm temperamentu, osłonięty starannie kunsztem 
artystki, mającej do rozporządzenia bogatą skalę 
środków, umiejącą, stan duszy cieniować po mi
strzowsku i fascynować kobiecością i wdziękiem, 
dwoma czynnikami, które stanowią zasadnicze ry 
sy wielkiego tego talentu, zawsze mile witanego na 
krakowskiej scenie.

Stylowo dopełniał tych dwóch wielkich kreacyj 
p. Sosnowski, jako pastor Absalon. Sita wiary, fa
natyzm, a obok tego błyski porywów czysto ludz
kich, miały w grze p. Sosnowskiego dosadny wy
raz dramatycznej ekspresji i uduchowienia. —  Do 
pierwszoplanowych aktorskich kreacyj zaliczyć 
także trzeba znakomity epizod p. Zbuckiego w ro t
mistrza Jana, kilka scen prawdziwie 6zekspirow 
skieh, które były stylową ozdobą przedstawienia, 
oraz doskonałe pizez p. Bracką zagrana rok Mar 
ty Horlof, stylem i silą ekspresji zastosowana do 
nastroju pierwszoplanowego.

Słowa rzetelnego uznania za chwalebny wysi
łek i  najlepsze jego rezultaty należy się także pp. 
Szymańskiemu za bardzo uczuciowo traktowaną 
TOlę Marcina, pp. Grolickieniu, Modzelewskiemu, 
Kustowsldemu i Bialuszczyńskiemu za role lize- 
cioplanowe, wysunięte w danych warunkach na 
czoło akcji.
t Za chwalebną inicjatywę dania publiczności 
krakowskiej u schyłku sezonu wartościowego wi
dowiska, które wzbogaca tegoroczny dorobek rc- 
pertoaru trwałym przyczynkiem, należy się dyrek
torowi Trzcińskiemu zasłużone uzuanie i podzięka.

W. Pr.

M c fic te r te  zaiarsu ifyplomclycsnsga
Londyn, 14 czerwca (P A T ). Biuro Reutera 

donosi: Rząd angielski stwierdza w  swojej od
powiedzi na ostatnią notę rosyjską, z zadowole
niem, że rząd sowiecki w  przyszłości zaniecha 
wszelkiej w rogiej dla Anglji propagandy. —  
W ielka Brytan ja obowiązuje się nie udzielać 
żadnego poparcia planom, któreby ewentualnie 
knuli poddani rosyjscy poza granicami Rosji 
przeciwko rządowi sowietów. Nota stwierdza, 
że rząd sowiecki spełnił najważniejsze zadania 
Anglii, tak że wymiana zdań może być nwa-g lji, tak ze wymiana 
żana za zakończoną.

Z  s a l i  s ą d o w e j

? W Y R O K  W  GŁODNEJ S PR A W IE  SZPIE
GOW SKIEJ.

W  dniu -wczorajszym przy natłoczonej oso
bami ze sfer wojskcrwyałi rozpraw sadu wojsko- 
wego przy ul. Montelupich, o godz. 11 rano o- 
glosił przewodniczący trybunału pułk. dr Biel 
ski wyrok w  sprawie urz. wojsk. Michała Ta- 
bora, urz. wojsk Oskara Hossego ; kap. Jó
zefa Zwierowskiego.

W yrokiem  tym urzędnik wojskowy Michał 
Tabor został uznany winnym zbrodni szpiego
stwa i zdrady kraju i ukarany ciężkiem w ię
zieniem przez przeciąg 10 łat z pozbawieniem 
wszelkich praw i urzędu i bez zaliczenia na po
czet kary 8-irio miesięcznego aresztu śledcze

go-
Natomiast urzędnik wojskowy Oskar IIosso 

i kap. Józef Zwierowski zostali od oskarżenia 
w  całości uwolnieni, przyczem w  motywach 
■wyroku trybunał orzekł, że ludzie ci byli tylko 
ofiarami nieszczęśliwych pozorów/ i nieszczę
śliwego zbiegu okoliczności.

Prok. wojskowy pułk 
żalenie nieważności od wyroków  uw 
cych, wobec czego obrońca Hossego dr Zdzi
sław Kwieciński prosił trybunał o uchylenie a- 
resztu nad uwolnionym Hossem Trybunał przy 
chylił się do wniosku obrońcy i rozkazał ł o s 
ie g o  natychmiast wypuścić na wolność.

Skazany na łat 10 Tabor zgłosił przez obroń
cę dr Schoenwettera zażalenie nieważności.

dr Bartik zgłosił za-

Przyczęny spadku marki pslskli
Warszawa, 14 czerwca (Teł. w ł.j Znniopt ko

jenie opinji publicznej z powodu spadku mar
ki polskiej wzrasta z dnia na dzień. Jak nas 
informują ze strou kompetentnych, spadek 
marki polskiej jest zjawiskiem przejśćierwem, i 1 
spowodowany jest w  pierwszym rzędzie kata
strofalnym spadkiem marki niemieckiej. Ten 
stan waluty niemieckiej zachwiał naszym b i
lansem handlowym, a stało się to z tego powo
du, .że znaczna część polskiego wywozu skiero
wana była do Niemiec. P rzy  spadku marki 
niemieckiej obniżyły się znacznie w Niemczech 
ceny wyrobów  przemysłowych, ca? znowu 
wpłynęło na zastanowienie naszego wywozu, 
To spowodowało chwilową przewagę przywozu 
nad wywozem.

Ministerstwo skarbu konsekwentnie rozwija 
w  dalszym ciągu projekt ministra Grabskiego, 
którego zasadniczą tezą jest podniesienie po
datków da normy przedwojennej i zabezpiecze
nie stawek podatkowych przed deprecjacją.. —  
Prace w tym  kierunku są już w fazie końco
wej.

MIN. G R AB SK I O SPAD K U  M A R K I POL.
Warsz?wa, 14 czerwca (P A T ). Na jednom z 

najbliższych posiedzeń Sejmu p. minister skar
bu Grabski ma zamiar poinformować Izbę o 
stanie finansów państwa i o powodach obecne
go spadku marki polskiej.

P R O JE K T Y  U S T A W  M IN IS TE R STW A  
SKARBU.

Warszawa, 14 czerwca (Tel. w ł.) Minister
stwo skarbu wniosło do Sejmu szereg proje- 
k lów  ustaw, które Sejm rozpatrzeć ma w  cza
sie najbliższym. Między projektami temi znaj
dują się: prowizorjum budżetowe na 3 kwar
tał, projekt podatku majątkowego, podatku od 
spółdzielni oraz projekt ustawy o środkach 
przygotowawczych do wprowadzenia waluty 
złotej.

wobec czego władza wojskowa nie będzie mo 
gła ingerować w te j sprawie aż do czasu roz
strzygnięcia je j na tej dredre.

Oświadczenie to przyjęte zostało gromkle- 
lui oklaskami na lew icy.

Na tom posiedzenie o godz. 9 zamknięto, w y
znaczaj je następne na jutro godz. 3 popoł.

komisvi sejm owych
Warszawa, 14 czerwca (P A T ). Sejmowa ko

misja budżetowa na dzisiejszem posiedzeniu do
konała rozdziału referatów. Referat kolejowy 
objął poseł Tabaczyński, reefrat ministerstwa 
rolnictwa i dóbr państwowych pos. Jaroszyń
ski. Generalnym referentem budżetu został pos. 
Zdzrechowski.

Komisja przy jęła w drugiem czytaniu projekt 
ustawy o styperdjach akademickich wedle re
feratu pos. Sokolnickiej. Następnie przyjęto w 
drugiem i trzecipm czy Laniu, wedle referatu 
pos. W ierzbickiego, projekt ustawy o upoważ
nieniu ministra skarbu do zaciągnięcia w pol
skim Banku Krajowym  pożyczki 12 miljardów 
marek.

Warszawa, 14 cz: rw7ca (P A T ). Seimowa ko
misja przemysłowo-handlowa prowadziła dy
skusję w  sprawie polityki wyw ozow ej i drzew
nej. Glosowanie odroczono do następnego po
siedzenia z tem, aby rząd sprecyzował swe sta
nowisko w  tej sprawie.

Warszawa, 14 czerwca. (PA T ). Sejmowa ko
misja. rolna i administracyjna na wspólneni po
siedzeniu uchwaliła w trzodom czytaniu bez dy 
ekusji, projekt ustawy o  utirorzeniu urzędu mi
nistra reform rolnych. Następnie przeprowadzi
ła dyskusję nad projektem ustawy o organiza
cji ministerstwa1 reform rolnych i Urzędu Ziem
ski ego. Uchwalono art. 5 i C, dotyczące składu 
Głównej KomMji Ziemskiej. T rzy obradach nad 
art. 6 dyskusję odroczono.

W arszawa. 14 czerwicą (P A T .) Sejmowa ko
misja prawnicza na dzisiejszem posiedzeniu jmd 
przewodnictwem pos. Marka przyjęła, w trzeciem 
czytaniu projekt ustawy o anmesijł. Uchwalo
no rezolucję, wzywającą rząd, by wstrzymał

Muenster, 14 czerwca (A W >  Okupacyjne 
władze francuskie zamknęły komunikację w 
okręgu miasta Wannę. Równocześnie zakaza
no urzędnikom policyjnym noszenia szabli. Te  
nowe zarządzenia władz stoją w  związku z o- 
strzełiwaniem francuskiego posterunku.

K A R A  ZA  ZAM O RD O W ANIE  ŻO ŁNIERZY 
FRANCU SKICH .

Dortmund, 14 czerwca (A W ). Agencja Hava 
sa komunikuje: W  związku ze sankcjami, jakie 
władze francuskie przedsięwzięły za zamordo
wanie dwóch podoficerów', obsadzono budynek 
filji Banku Rzeszy, rekwirująe jednot ześnie mi- 
ljard marek. Bank został następnie zamknięty 
a urzędników nie wpuszcza się wogóle do gma
chu.

tego zaznaczające się mniej więcej od tygodnia 
skandaliczne wprost zaniedbanie końtroli waluto
wej na granicy w Tczewie. To też codziennie pry
watne osoby podają w bankacti gdańskich w go- 
t-ówre nieprawdopodobne ilości polskiej waluty, 
nia pozostające w  żadnym stosunku do pozwoleń, 
■wy dawanych w Warszawie. Wreszcie dobiło polską 
walutę na rynkach niemieckich rzucenie r War
szawy miljardów marek niemieckich, r 

\ działało ze felinnećoweką akc ją obniżeń..* 
niemieckiej.

*  W YSTAW A WZORuW POL. PRZEMYŚLU 
i HUTNICZEGO. Z Warszawy donoszą: Dnia 17 hm.
■ zostanie tu otwarta wystawa wzorów polskiegó 
przemysłu hutniczego i maszynowego. Pierwsza w 
szeregu zamierzonych przez polski Zwiąże;; 
myslowców metalowych i spółkę akcyjną 
czenie polskich przemysłowców metalowych.

CM,19  oi p r a & f n i a  z m & g  stano
Londyn, 14 czerwca. (P A T \  Lv-Juang-IIung 

odjechał z Pekinu do Tientsinn. Zanosi się na 
zamach stanu i przewidzianą jest nominacja 
T.e-Kuna na prezydenta. Tse-Kun należy do 
tzw. pnrtji chińskiej.

Tientsśn, 14 czerwca (R A T ). Reuter. Guber
nator aresztował prezydenta republiki.

PO ŻEG NANIE  PIŁSUDSKIEGO.
Warszawa, 14 czerwca (P A T ). W czoraj w  

południc w gabinecie szefa sztabu generalnego 
odbyło się pożegnanie ustępującego szefa szta
bu generalnego nur-szalka Józefa Piłsudskiego 
przez szefów oddziałów i wydziałów sztabu ge
neralnego, reprezentujących wszystkich ofice
rów, pracujących w  sztabie generalnym. Obec
ni byli między innymi jen. Serda-Teodorski, ko
mendant 
w
oraz pułkownik Jaźwiński, szef wojskowego 
instytutu geograficznego.

Marszałek Piłsudski przekazywał wczoraj a- 
gendy szefa sztabu generalnego jenerałowi dy
wizji Stanisławowi Hallerowi.

wykon,anle w yioków  i orzeczeń administracyj
nych do czasu ogłoszenia amnestji. Uchwalono 
wniosek pos. Łyp acm  iicza, by amnestii poddać 
wszystkie przekroczenia lascwe i uwolnić od 
kar i nawiaz.ek na rzocz poszkodowanych wsku
tek t,. z w. defraudacji leśnej. W ykluczono z 
amnosiji polityczni* karygodną działalność na 
rzecz obcego państwa, a na szkodę Polski.

Weina domowa
WBlilllfiS

RUCH CH ŁO PSK I STŁUMIONO.
Paryż, 14 czerwca (P A T ). Doniesienia z Buł- 

garji podają, że sytuacja dotychczas me jest 
jasna. Ruch chłopski podobno stłumiono. Stam- 
bułijski ma się ukrywać w górach.

OŚW IADCZENIE  RZĄDU BUŁGARSKIEGO.
Sof ja, 14 czerwca (P A T ). Bu Ig. A g . T e l Mi

nister spraw zagranicznych oświadczył dzień-

B ia d o t ó d  n siitytzN

Z
(Telekinem od naszego korespondenta).

Warszawa, 14 czerwca.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu przeciągnęło się 

z powodu przedłużania się dyskusji nad spra
wozdaniem komisji rolniczej o projekcie usta
wy komasacji gruntów. Dyskusja ta, jak i nad 
następującym punktem porządku dziennego 
w sprawie dokonania zmian granic miejskich 
na obszarze byłej dzielnicy austriackiej, wy- 
płoszyla z sali obrad nawet najcierpliwszych 
posłów. W  głosowaniu nad tym punktem po- 
ruąćlku dziennego u jawni t się wyraźny podział 
Izby na dwie grupy: na reprezentantów uitcre-

DRUGA S P R A W A  YORZIM M ERA.
Przed sądem okręgowym kavnvm w (\rako- , ]uln ■ , . . . . .  , ,

, . i sow ludności mieiskiei i przedstawicie1!  luuno-wie zakończyła się wczora ’ druga sprawa M au-1 . .  . . . .  . J J *
y v • i « / y •  ̂b. I vV 1 j c- K1 tr I

rycego Yorzimmara, oskarżonego wspólnie z j 
niejakim Stefanem Chmielem, odbywającym o {

zmieniły atmosfery Sejmu równica dwa
, , , , , . . . , „ ,  • nagle wnioski, mianowicie wniosek klubu bla-
oecn ,; karę lat więzienia o zbrodnię f  Ipci - jor,ssjtjf g0 w  sprawie pogwałcenia konstytucji
'o  Jno<hitiosci. ‘ przez bezprawne uwięzienie posła Baranowa

Na ws.ępie sąd zarzadzil na wniosek proku- skazane,r0 ja’c wiadomo, przez sad białostocki 
ratora tajność rozprawy, wobec czego poprze- , „ nrrv-l)aństwOAVa działalność ‘antypaństwową 

, i wniosek p, 
,posla Strońskiego.

na 6 lat wic-

Za nagłością pierwszego wniosku oświadczył

Ktajm t jedynie na stwieruzeniu, ze oskarżony - } prawicy w sprawie napadu na
.Yorzimme cotnął swoje pierwotne zarzuty 1 d o -1 
niesienia, będącąe podstawą oskarżenia.

W  toku postępowania -dowodowego rola K;(1 rówi.ież minister sprawiedliwości Nowodwór 
głównego świadka przypadła Baciorkowi. zna- L y  w obec czego Izba nagłość wniosku jedno- 
nemu ze sprawy Komorowskiej, który obecnity1 mj4 ;nje r hv,alita.
znajduje się ponownie w  areszcie śledczym, a r>rue-i wlJi0<!ek w sprawie napadu na posła 
bezpośrednia pp aresztowaniu Yorzimmcra był [ reńskiego, postawiony przez kluby Z. L. N., 
jego  powiernilrmm w areszcie. Odczytano rów - [ Chrzęść. Nar., Chadecy, m o ty w o w i pos. Du- 
nu.-z zeznania Drcrelihc a, zasądzonego w gło- banowicz. Na w yw ody te odpowiadał pos. Pio- 
snej sprawie^ o fałsze Jw o koron czeskich. ■ gr0wski (P. P. S.), który w  pamiętnych dniach
k tó ry  w  czasie sw ego  pobytu w  areszcie odgry- _ ' ~ - .
wrał rolę zastępcy prawnego i opiekuna areszt0- 
Tanych.

Po przesluctianiu lekarzy znawców sądowych |anormalne warunki polityczne, w jakich ży- 
wy wodach obrony ogłosił sędzia orzekający j jemy, wywmiane są właściwie działalnością 

r. Li ber i.yroK  uwalniający. Vorzimmera bro- endecji, która doprowadziła do takiego podnie- 
nił oclw. a. Ostrowrski. cenią umysłów. Jeżeli poseł Stroński został na-

się dowiadujemy, \ orzimmer wmiósł w  padnięty, to stało się to wyłącznie z w iny en- 
d,Lia.cl1. « P nowną prośbę o odroczenie od- dccji, jednakże P. P. S., clicąc wyprowadzić po-

grudmowych pobity został przez bojówkę en
decką na placu „Trzech K rzy ży1*. Poseł P io
trowski w przemówieniu swojem zaznaczył, że

siaciywrania kary Ib i-rocznego więzienia za na
par. na sędziego, do 10 lipca br. D ecyzja Izby 
radnej w tej sprawie ma zapaść po zbadaniu po- 
przedmem , cuziiamera przez lekarza sądowrego 
cc do stanu zdrowia skazanego.

łitykę na czysto wody, postanowiła g ’ osować 
za nagłością wniosku.

W  czasie dyskusji nad nagłością tego wnio
sku pojawił się na ławach rządowych nuwo- 
imaiiowany minister spraw wojskowych jen. przy tej sposobności 40 miljonów marek.

NAJBLIŻSZA SESJA RADY LIGI NARODÓW
otwarta zostanie wT Genewie dnia 30 Dm. pod prze
wodnictwem Salandry. Na porządku dziennym 
sprawy, dotyczące wolnego miasta Gdańska.

MEMORJAL CURZONA. „Neue Freie Presse*1 
donosi z Londynu, że lord Curzon wręczył wczoraj 
ambasadorowi francuskiemu memorjuł, w którym 
wy łuszczą swe poglądy na kwest ję reparacji i na 
kwcstję Ruhry.

BANDERA M. GDAŃSKA. Senat gdański przed 
łożył sejmowi projekt ustawy o prawie używania 
bandery wolnego miasta Gdańska przez okręty 
handlowe. W  myśl lego projektu prawo używania 
gdańskiej bandery mają tylko okręty, które nale
żą wyłącznie do gdańskich obywateli. Pod wzglę
dem prawa użyivania bandery zrównane będa z 
obywatelami gdańskimi towarzystwa handlowe i 
komandyiowe, o ile większość ich członków two
rzą obywatele gdańscy. Zmiana ta okazała się k o 
nieczną ze względu na potrzebę uzgodnienia tej 
ustawy z konwencją polsko-gdańską.

NAPAD NA POSŁA BRAZYLIJSKIEGO. Z 
Warszawy donoszą: Do mieszkania pebiumocnego 
posh Brazylji Alcybiadesa Pecanlia w Alejach Róż 
Nr 4, przyszedł Wacław Fidor (zatrudniony uprze
dnio u posła w charakterze szofera, a zwolniony 
30 maja br.) i pod pretekstem zadania uregulowa
nia należności za opuszczoną pneę, zaczai grozić 
posłowi i służbie pozbawieniem ich życia i zniewa
żył czynnie posła. Napastnika zatrzymała służba i 
oddała w ręce policjantów IX  komisarjatu. Podczas 
rewizji osobistej przeprowadzonej przy Fidorze na 
miejscu, ujawniono ukrytą pod paltem makatę z 
XV I wieku, wartości dziesięciu miljonów mk., któ
rą Fidor usiłował skr..ść z westibulu. Stwierdzono, 
że Fidor był pijany. Aresztowanego p-zekazano do 
dyspozycji sędziego śledczego V I okręgu.

ODZNACZENIE FINLANDZKIE. Poseł finlandz
ki w Warszawie p. Ehrstroem udekorował wczoraj 
lir Adama Zamoyskiego w mieszkaniu jego przy 
ulicy Foksal 2 odznakami orderu „Gwiazda fin
landzka", a posłowi Janowi Dębskiemu wręczył 
wstęgę orderu „Białej Róży".

RADEK W  GDAŃSKU. „Dziennik Gdański" do
wiaduje się z dobrze poinformowanego źródła, że 
w tych dniach bawił w Gdańsku Radek, upatrzo- 

, , ny na ambasadora sowieckiego w Berlinie. Przy-
nik arzom zagranicznym, że ruch, który strącił byi on dn G(łnńsln drogą mor*ką a następnie udał

met ftam bulijskiego, - w *  c arakteru sję do g0p0^ gjztg zjechali się zagraniczni przed- 
wojsbowego łeez tylno czysta polityczny cha- sławicieie komunistyczni.
rakter. Brom użyto tylko w  tym celu, by po
czynić pewne kroki konieczne dla utrzymania 
porza.dku i zapobieżenia ewentualnym próbom

Dział ekonomiczny
*  PODWYŻSZENIE CENY BONÓW SKARBO

WYCH, (AW). Minister skarbu z dniem 15 czerw- 
ca br. ustanowił cenę emisji 6% bonów skarbo
wych serji A. B. C. na 13.500 mk. z.a 1 złoty.

* NOWA EMISJA BONÓW SKARBOWYCH, 
Sum 1 cm’ ji S. I. A. G% zlotjmh bonów skaibo- 
wyeli, udaiona rozporządzeniem z dnia 30 marca 
1923 rokit po v ypuszczeniu serji f. A. 6 % bonów 
r.a 10 mdjonów, podwyższa się do sumy 10,800.000. 
Z dniem 15 bm. zostaje wj puszczona serja I. D. 
6 % bonów w ci Je inkach po 10 i 100 złotych pol
skich z tenninem płatności 15 grudnia na sumę 
11.200.000. Sprzedaż bonów S. I. D. odbywać 
się będzie za gotówkę i za obligacje 5% dlugoter- 
uii.no a ej 1 krótko terminowej pożyczki Odrodzenia 
z roku 1020. Obligacje będą liczone według oceny 
nominalnej z doliczeniem -wartości kuponu. Sprze
daż za gotówkę odbywać się będzie w centralnej 
kasie w oddziałach P. K. Ii. T. i w upoważnionych 
micjreach. Do przyjmowania za 5% długo- i krót
koterminową pożycźkę Odrodzenia upoważnione są 
jedynie oddziały P. Ii. K. P. Cena emisyjna 6% 
bonów S. 1. D bodzie ogłoszona przez mini-stra 
skarbu w gazecie urzędowej. bony S. L D. bę- 
dą przyjmowane przed terminem płatności prz.y

komitetu macedońskiego, mówca oświadcza 
imieniem rządu, że ruch, który spowodował u- 
padek rządów agrarjuszy, był wyłącznie ru
chem bułgarskim. Obawy zagranicą7, jakoby 
Bulgarja zmierzała do polityki wojennej, są zu
pełnie nieuzasadnione. Rząd obecny, który w y 
szedł z ludu, jest rządem porządku, który po
przedni rząd podeptał i jest zdecydowany upra
wiać polką kę wojskowną. Sąsiedzi BuJgarji nie 
mają powodu do obaw z powodu zmiany rządu, 
co jest sprawą czysto wewnętrzną liulgarji.

Wreszcie oświadczył inowea, że musi ode
przeć mvagi pewnych pi.un zagranicznych, po- 
mawiającąmh nowy rząd o porozumienie z 
Niemcami i Węgram i i twierdzących, jakoby 
wypadki w Bułgarji były przygotowane za po
rozumieniem z Niemcami.

A N G L J A  WOBEC PROPOZYCYNJ F R A N 
CUSKICH.

Wiadomości cisfóowo
7 GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Z powodu dalszego, 

silnego, spadku ni3rki niemieckiej na rynku dc\ lżo
nym hans3‘a nie ustaje i wczora' równą, co onegdaj 
odznaczała się silą. Wszystkie gatunki zyskały zna
cznie na kursie z wyipl ki< 111 oczywiście Berlina, który 
by} w dalszym ciągu słabszy.

Akcjami przemysłowomi i handlowemi obracano 
przy tendencji mocnej. Wszystkicmi prawie papierami 
rouiono po ku-cie znacznie wyższym. W akcjach ban, 
kowych zastój, obracano t-ilko Przemysłowym bez 
zmiany. Papiery pioeentowe bez ruchu.

C E D U Ł A  K U R S O W A  
* z dnia 14 czerwca 1923 

Waluty i dewizy:
Gotów k» Czeki

Dolary St Zj. 'M00O—S6500
Funty azlerl. 403tr 3— 405000
FI okuiy holend. 34300
Franki francu.-kie 5525—5575
Franki belgijskie 4S50
Franki szwaje. 15000— 15500
Marki nienueckis 0‘83— li 84
Korony austr. 1‘22
Korony czeslde 2580—2o00

Akcje bai kower

Pol. Bank Przem. 
Bonk Hipoteczny 
I.ank Małopolski 
Ziem. Bank Kied 
Pepesz, tiank Kred. 
Bank Komercj. 
bank Z w. Sp. zar.

15000
15000
1=2000
10000
15000
7000

19000
20080
10000
150O0
2tmOO
9000

Transi keja 
17000

135000 145(00
Akcie Tow. Handlowych:

Pol. Tow. handL
Impex
Pliarira
Bracia Kolniccy 
F'plfki Glob 
Hanwig 
Polbal
żegluga Polska

150u0 1700C 
1000 -*1500 

55000 62000

2200
85000
150u0
40>'0

2700
45(iOO
200u0
5000

1G50C—1700J 
1500 

60000-02600 
5000 
20u0

4800—5010

Akcie Tow. pnemysl, "wch:
Zieleniewski — 370000 4u0tX)0

1
Cegielski 
Par o wozy 
Autoinotor 
Potęga 
Trzebinia 
Pocisk 
Górka 
Siersza 
T eoege 
Polska Nac 
Pobucie 
Oikos 
Pezet 
Strig
Tłuszcze Trzcbirt.
K rak as
Chodoruw
Cmic-Iów'
Łlcktr. Sń-rsza
Riemojowski
fab, kap. Mrślenice

§80000—400000 
62500—68500 

130000

60000-63000

096080— 415000 
285000—295W0 
130100—140000 

35000— 38000 
35000-37000

<5 _uue,e

400o0—42000 
176000—lOudOO 

6514)0—72000 
28000—30000

Londyn, 14 czerwca (P A T ). Reuter, Tod prze- ™-zczaniu podatku po najwyższej cenie emisyj*«j
-io sie nosiedzenio 0<̂  ^n*;l czerwca do dnia spłaty. bony S. I.wodnictwem Ba id wina odbyio się posiedzenie 

gabinetu, na litórcm rozpatrywano sprawę rs- 
paracyj. Przed upływem przyszłego tygodnia 
nie należy oczekiwać oświadczenia rządu an
gielskiego co do polityki Anglji. Tan uje prze
konanie, że koniecznem jest dojście do porozu
mienia, oraz, że należy użyć wszelkich środ
ków, by osiągnąć takie porozumienie, któreby 
umożliwiro zgodę 1 dało wytyczne, któremi 
mieliby kierować się aljanci. M iędzy stolicami 
sprzymierzonych odbywa się żywa wymiana 
zdań. ron iew aż Francja uczyniła kwestję bier
nego oporu najważniejszym punktem rokowań, 
usiłuje rząd angielski dokładnie zbadać, co 
Francja rozumie przez ukończeni ebiernego 0- 
pora i czy możriaby prowadzić wspólną puli- 
tykę, któraby zadowalała oba państwa.

S T A N  O BLĘ ŻEN IA  W  O KU PACJI. 
Essen, 14 czerwca (A1Y). W edług ostatnich 

wiadomości, zarządzili Francuzi w  Dortmundzie 
w  Recklinghausen, w  Wannę, Herne i  Hoechst 
obostrzony stan oblężenia.

Berlin, 14 czerwca (A W ). W edług informa
cji tutejszych pism, zarządzenie stanu oblęże
nia rozciągnięto również na miasto Wormację. 
W  związku z sankcjami przeprowadzanemu w 
Dortmund, zarządzono przymusowa! rewizję we 
wszystkich bankach tamtejszych, konfiskując

D. będą spłacane w  myśl ustawy z dnia 22 marca
1923 roku od 15 giudnia 1923 roku do 14 czerwca
1924 roku przez centralną kasę państwową od
działy P. K. K. P., oraz ewentualnie inne instytu
cje, upoważnione do togo przez imnistra skarbu, 
a począ-wszy od 14 czerwca 1924 roku do dnia 12 
grudnia 1930 roku jedynie przez centralną kasę 
państw ową.

Rozporządzenie to wchodzi w życie z dniem 15 
czerwca 1923 roku.

* OGRANICZENIE W PŁAT W  P. K. O. „Kurjer 
Foranny" donosi: P. K. O. ogranicza wysokość 
wpłat zlotowych w kasach P. K. O., przyjmowa
nych do 50 złotych polskich na jedną książeczkę 
oszczędnościową dziennie.

* PRZYCZYNY SPADKU W ALU TY POLSKIEJ 
W  GDAŃSKU. Według informacyj, nadesłanych 
„Kurjerowi Porannemu** z Gdańska, przyczynę 
spadku waluty naszej upatrują tamtejsze poważne 
sfery nie w alarmujących pogłoskach, jak się to 
często czyta w dziennikach, lecz w braku zaufania 
i w lekceważącej ocenie w stosunku do sfer, rzą
dzących oba nie w Polsce.

Co się zaś tyczy Gdańska, gdzie zniżka marki 
polskiej zaznaczyła się najbardziej zastraszająco, 
to wpłynął dodatkowo na nią niesłychany w  osta
tnich dniach wzrost spekulacji z Warszawy, rzu 
cająccj obecnie bezkarnie miljardowe sumy pol
skich marek na rynek gdański. Dolacza się zaś do

60000 7O000 
115000 130000 
13000 17000 

19(«100 210000 
50000 65000 
52000 621 >00 

390000 420000 
175000 300-300 
12501:0 150000 
30000 40OO0 
30000 40000 

105000 115O00 
10(410 15000 
20000 23000 
95GU0 110000 
38600 43000 

170000 190000 
63000 730O0 
27000 32010 
55000 650C.0 
14000 17000

GIFLDA WARSZAWSKA. (14 czerwea). Akcje, 
Bank di skontowy V. arszawa 85—82—84. Bank kredv- 
tiwy Warszawa 6*—65, Bank handlowy Warszawa 
310—302 -307/2, Banu zjednoczenia ziem polskich 
63, Bank przemysłowy Lt >w l i —17 54 —17, Bank z w. 
spółek zarobk. Poznań 185—145—142U, Bank związ
ku ziemian 25—22—25 Sole potasowi 290- 205—305, 
Puls 225—215—230, Wildt 18>ś, Cukier Warszawa 
050—1.500.000—1,450.000, Częstec.iee 750-800—775— 
850, Firley 7214—75 4 i 5 emir ja 65—66, Drzcwr v 
przemysł 17—20'25—20, Cegielski 61—53 —50. v 
drzejów 230—200—210, Rudzki 98—9i—93, 3 en.".- 
03—88—90. Ursus I 81—76— 78H, IarowuzV 118— 
130—126, HuP ?1, Żegluga 31—34—3214, Uektrjcz- 
ność 800—290, Spirytus 160—155—160. Pol ka nafta 
30—3214—31 A. Lenartowicz 26—£4'4—26, Siła i świa 
tło 65—C3, Ćmielów 66—64. NorMin 66—64— 63, Pol. 
tow. elnt.tr. 36—84. Kijewski 12u, Czersk 445—530— 
520, Gosławice 215—205—210, Michałów 80—90—85. 
Fazy 24—25, Węgiel 185—215—200, Lilpop-Rau 85— 
74— 76, Ostrowice 295—315—310, 5 emisja 200—270. 
Rohn Zieliński 48, Starach owi 1 e 319—380, 5 emisja 
380—350 Pocisk 66—00—63, Zieleniewski 381>—365, 
Żyrardów OjOOftOOO- 6,n00.000—6,150.0(i0, BorkcwsU 
53—5114—54. Haberbusch 120—125. Noli.-l 13214—125 
127, Pustelnik 90—80, Chodnrów 190—185, Spiess 70- 
G5. Bełool 20—21, Tepege 125.

Waluty: Dolary Stanów Zjedn. 86500—86O0O, sprze
daż 8C430, kupno 85570. korony czeskie 2595—2570. 
marki niemietkie 0‘83—0*79.

Czeki: Bełgja 4700— 1700. sprzedaż 4765, kupno 
4715, Berlin ( 8314—U‘79. sprzedaż 0‘81, k mno 0‘77, 
Gtłwiisk ()■»:—0‘79, sprzedaż 0‘81. kupno u 77, Iłołan- 
dja 34700, Londyi 410.090— 402.000, sprzedaż 404.000, 
kupno 400.000, Ko wy York 86500—88000—86000, 
sprzedaż 86430, kupno 80570, Rowy York drobne 
".przedaż 80380, kupno 85320, Paryż 5550—5535, sprze
daż 5565. kupno 5505, Praga 2595—2570. Pzwajcnrja 
15850—158011. sprzedaż 15S75. kupno 15725. Wiedeń 
113—.109, sprzedaż 11014. kupno 10714, Włochy 4070.

Papiery procentowe: Milionówka 1725, 414% kred. 
ziemskie za 100 rubli 430(1-̂ 4100, b%  Warszawy 350— 
320, Pożyczka zlotowa. 85000—9(i000.

GIEŁDA. LWOWSKA. (14 czerwcal. Amerykańskie 
81300—85300. trans. 83500—85000 czeki ° 4.000—85500 
trars. 8401K1—85000. drobne 84000—85000, kanadyj
skie 820u0—82500, Jynary 800--829. czeki 830--8N), 
angielskie 395.000—399.0(10. czeki 390.000—400.000. 
Ocigijskia —4800, czeki 4650— 4900, trans. 41" 
francuskie 5050—5123. czeki 5060—5125, trans. 5o:ilr 
Ó125 iiolcnderskie czeki 325(Xi--33500, trans. 33000. 
fz«ajcarsF «  15o09—16000. czeki 1500u— 16000. trans. 
15000-15825, austijackie 1 ‘14- 1 ‘U  czeki 115—11\ 
czeskie 2480—2520, rans, 2450—2490, czeki 2485—2530 
trans. 2\2j—2500, węgierskie 14‘29>—14'50, czeki 14‘50 
14‘70. lunmńskie 470-d 190, czeki 480—495. trans 420— 
490, włoskie 4195— 4220, czeki 4195—422Ó, trans. 4200 
niemieckie 0*85—0*90, czeki 0*87—0*93, trans. 0*88— 
0=y3.

GIEŁDA SZWAJCARSKA. (14 czerwca). Berlin 
0‘00.53, Ffolandja 218‘30, Nowr York 557‘50, Londyn 
25*71, Paryż 35*35, Medjołan 25*80, Praga 1065, Fu- 
dapeszt 0*08. Bukareszt 2*85, Belgrad 6 05, Pofja 6*80, 
Warszawa 0‘00.75, Wiedeń O‘OU.78 518, austr. korona 
stemplowana 0'00‘781ł.

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  KONOPISISKL

Artykuły tym dziale nie pochodzą od Reilakc)!.

Dnia 16-gc czerwca b. r. i c odz i enni e  w ogrodzie 
hotelu „Monopol1* koncertować bedzie orkiestra salo 

nowa. Początek o godz. 8-mej wieczór. Bufet zaopatizon; 
w cieple i zimne przekąski. Kuchnia ayśmieniti 

Menu z 3 dań 8.500 msp. 1502 1
O liczne odwiedziny uprasza

Z. L IL L 1 .T .



Ni 113

K ajmlę iłote, srebrne, oraz siaro 
sztuczne zęby. Płacę zl ząb od 

6—20 tys. mkp. — S. Landau, ze
garmistrz. Kraków, nL Sienna 17. 

1498 1 7

Pierwszorzędna pracownia
ubrań męskich pod firmą

J ó z e f  B p o s s  
w Krakowie, ul. Pańsaa 9,

(przecznica Andrzeja Potoch ego),

przyjmuje wszelki# roboty w zaa os 
ki iwiejrwa wcbedząc# ł wykonaj# 
dokładnie według najnowszych żur- 

nali angieUki' h._
Ceny bardzo przystępne.

1442 2 2

R apuje garderobę męską, uży
wani. Zawiadjmienia korespon

dentką lub n»t«e. Schmans Kraków, 
n! Szeroka L. 22. 1477 3 10

B uchalterka-1 Urnautka, z kil
anWłlil praktyką w większych 

przedsijoiorstwacii, w Raskn, postn- 
knje pozaly. Zgioszeu* pod ,juh 
dz:eina“ R ick, Szczepańska 2 1411

S iara*® pa»aa, izr., ze szyciem. 
?a jm '«*eg spodarnwew. Zgł*- 

szeu a „Dla Oecylji-* prsTjmnjt 
Administracja „Nowej ReformyJ. 

1J.0

l e i r * Sobota 16 Czerwca ITJó

N a p ra w  j

i n a s il  no
przyjmuje 3866 3 i

H .  N I E M E T 2
Karreolloka 15.

Nowość: Nowośćl

Wacław Grabiański

W ij ?  am
(humoreski) 

Stra im czH  cnoty. —  Fuszer. —  

Inny departament. —  7 ajsmnica 
letniej nocy. —  Przygoda sa

mobójcy.

Cena zasadnicza O 59.

Tegoż autora;

Woj'enny balonik 
Piekto . . . . 
lymy i proza . 
fizesilenie . . 
Dw!e nowele . .

Cena zasadn
. . i.—
. . 2.50
. . 1.50
. . i .—
, . 0.50

Mnożnik — ustalany przez Związek 
księgarzy-wydawców w Warszawie.

Gebethner i W olff, Kraków.

! !  T a n i o  I !
H e ls k i e  ra a ie r jaS y  

n a  u b ra n ia  i  k o s t iu m y

MWu, ul. P iw iilg  13 , H 3 .
1-887 o 5

3E20N 1933 R. ' SEZON 1933 R

TOWARZYSTWO SZSCRŹAWY 
Z a K Ł S O tW  KĄPIELOW YCH

N R SZYN Y D R U K A R SK Ii
w i g l a d s i i s  u r z ą d z e n i e  d r u k e r n i

poszukujemy natychmiast.

Z głoszen ia  z dokładnym  op isem  n a leży  zw ró c ić  do: 
,O PTIM A.", S k a  akc. w yrobów  czek o lad ow ych  i cu k iern iczych  

w  K rak ow ie , n lica  K rakusa  L . 7. 1500

W mARIEnBADZIL
Halbraayrhaus 
Hatcl Tepjerhaus 
Inspekcja źródeł

(Kurpachtgesellschaft)

Goldene Kugel
Neuklinger
Anker

(K  urpachtgesellschaft)

Zentralbad 
Ne&bad
W ysyłka wód mineralnych

Hotele i kurhauzy pierwszego rzędu!
Dla gości kuracyinyrh z krajów o słabej walucie, szczególnie tanie ceny

pensjonatów i pokoi.
Pierwszoi zędne pen-ion z pokojem dziennie od 45 koron czeskich; pokój 
o jednem łóżku od 10 koron czesk., o 2 łóżkach od 20 koron cz6sk. począwszy. 
Na zapytania we wszystkich językach odpowiada się gratis i natychmiast 

przy równoczesnem przesłaniu prospektu. 955 i  a

Sezon od 1 maja do 20 września.
Międzynarodowe kłusowe wyścigi konne od 24 czerwca do końca sierpuia.

Księgarnia katolicka
Kraków, ul. Florjańska 1
otrzymała na skład kilkanaście 
o s t a t n i c h  e g z e m p la r z y

dzieł:

U.Partoszewicz.Qistor]a
na usługach lu d z i. stronnictw. 
Rok 1863.Tora drngi (rzadkość) 
Cena 3000 Mk.

■L B a r to s z e w ic z .  Kwe- 
stjonarjusz malżeńakt i M. Biel 
skhgo 10 przykazań mężow
skich. Cena 000 Mk.

E . B a r to s z e w ic z .  Wojna 
żydowska w r. J859 (poczateti 
asymilacji i antysemityzmu). 
Cena 1800 Mk.

-U m ili p o la n ie . Najlepszy 
wybór pieśni narodowych —  
ozdobnie oprawne w płótno 
angielskie, ze srebrnym orłem 
1800 Mk.

(Dzieła te oddawna są wy
czerpane w handlu księgar-j 
skim). 82 |

"was silny 19/29 Bme, toch*., 
twas siark«wy 8S Bme, tochn.
W\ \ az#t»wy 38 1 40 Bae, teoha., 

t « U  *kiaalttor#wy 23 Bme, 
Kw is oct»w| 84% chla. ceyaif, 
Sśl gianbccłką, kalcyn .waaą i krp- 

stali-ecną, 
gor^aą, t#chn. i apteczną, 

mJcobfU »ro«ck. >3/100%,
•tda >«L snbi. w kawałkach 
fafłalinę w łaskach,

Ałun chramuwy kiyst.,
Alan petasowy w kawałkach, 
•a ił f ' 1 krTstal. i pe.ełki vry, 

r ” ł . L M I  kr s t, 
lal ca i miedzi I żelaza.
Im A  | syc. w 1 iSkaah.

Ghltrók wapna 110/115*, 
saletrę potasową,
„tla lS tU  (jftrschhornsalz)
Sonę bicarbonat,

Glejtę ołow. (B eib.-rgera),
Minii -a ołuw (Bleibergera),
£ ie l ołowiu ohem. cz. (Bleibergera 

i „Hamburger1*),
LitopUea 0*/, i 32*/.,
Wi a i uontaaswy „Riebeck“, 
BalafeUjC franouską,
Szelak oranie TN. i rubin,
Elej kostny „Strem"

•etan ołowiu kryst. ćdleUuoker), 
oraks w kameach,

poleca d® natychmiastowej dortawy ilrm a
w ótsf Ja c o b s o h n , K r a k ó w , W rze& fn sk a  3. T e le f. 30ł»S.

Telegramy: „ l i  zet Jacobsobn, Kraków11. 1125

m

-8 #

= 4

• 4

■ 8 *

S A M O C H O D Y  S A M O C H O D Y

„ M I N E R  W  A “

4 -  i 6 -cy lin d row e, z m otorem  b ezw en ty low ym ,
osta tn ie  sło w o  tech n ik i sam ochodow ej,

, D 0 D G E
U

jeden z najlepszych samochodów amerykańskich,
nadający się na najgorsze drogi i piaski, poleca

„C racoy ie  au tom ob ile ", K ra k ó w , ul. M ik o ła jsk a  2
Dostawa natychmiastowa lub krótkoterminowa.
Opony »M ICHELJ.N« na składzie. ]283

iarienbad, willa „S-;slv3t.a“
Kaiserstrasee

poleca pierwszorzędnie urządzone pokoje:

Pokój o jednem łóżku od LO K  cz. 
o dwóch łóżkach od 20 K  cz. począwszy. 

Winda, kąpiele, telefou w domu.

1495 i  3 W łaściciel: Adolf Pinkusfeld.

Pokój

Bibljo^eka Towarzystwa Szkoły Ludo woj
Kraków, ulica św. Anny L. 5, I. p. 

jest najlepiej zaopatrzoną i najtańszą

WYPOŻYCZALNIĄ KSIĄŻEK
W  KRAKO W IE.

Przeszło 20 .000 książek. Wielki wybór nowość
D niały: b e le try sty czn y , n au k ow y  i d la  dzieci, b ogato

zaopatrzone. 804

Specjalność: lektura dla młodzieży szkolnej

Zakiad ślusarsko - mechani :zny

Jana Jaohimczyka i Ski
w Krakowie, ul. Starowiślna L. 14

wykonuje wszelkie roboty w zakres ślusaistwa i mecha- 
liki wchodzące. — Zakład jest specjalnie urządzony do 

wykonywania l naprawiania drzwi żelaznych, okiepowyoh 
i żaluzyj. — Rodejmnje się napraw maszyn do szycia, rowe
rów, p-imusów, m iszyn rolniczych i t. p. — Do naprawy 
maszyn rolniczych na żądanie wyjeżdża na prowincję.

Ce ny  ba r d z o  p r z y s t ę p n e .  974

© »

W ś e d e s i ,  [ » ,  S p i ^ j a S s a j s e  L .  i .

Bielizna i Pijamy na miarę.
Krawatki.

Artykuły garderoby męskiej. 1495

M O Z H I C I E
wyroby pierwszorzędnej jakości 1 wykonania 
p h u r t o w a i e  i częściowo poleca; DBg

F A B R Y K A  L I N  K O N ^ P N Y C l 2
STANISŁAWA ^'AŁTOWIŃSICIKOO 1181
dawniej K a z i m i e r z  Wałkowiński 

!<R ‘ H Ó W ~ Z lV iE K Z V « lL G ,  UJ L I CA L E L E W E L A  L . 1L 
U w a g a : Z firmą tego samos# nazwiska i sklepem nie mam 

nio wspólnego — a znajduję się jedyni# tylko pod powyższym adresom

MIE !SC0W«tSC KUBAGYJNA

EU B O W A(Śląsk] W * IŁ (Śląsk)
oddawna x daglcosalym skutkieas stosnlo się <lo -horób  

j  serca, krwi, przy cicr^teniacl nerwowych, kobiecych 
i chorobach dru m ian y  —ater L
Najsilniejsze źródła arsen# żelaziste.
Naturalne kąpiel# mineralne i błotne. 1135 2

*+++■* « ♦*> f >♦<< » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ » ♦ ♦ *

i M b um f
ICrynicy, Rabki, Zakoęanego, Szczawnicy, Żegiestowa, Ciechocinka 
i wszystkich ionych lotnisk i miejscowości kepislowjch posiadamy na 
składzie lub wykonujemy wedłur nalesranj cn wzorow lub fotografij 

w przeciąga 8 dni.
Gwarantujemy za pierwszorzędne wykona.ie światłodrukowe po cenach 

tańszych od laraaicy. 1398 3 3

S&loa IJalarzf poIahIgIi

F r i s t ,  Sp. z ogr. od.Łr. 

ul. kTorjaiśss 37.

S k ł a d n i c a  m a s z y n  i n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h  i p r z e m y ś l a n #
Spółka z ogran. odpow. we Lwowie, ul. Halicka L 21 1 1 59  3 3

(dawniej L. Nioincżycki i Ska) przy Towarzystwie agrarno-osadmezem, prowadzi wyłączną 
sprzeda* na Małonoiskę w yro lów  Z jednoczen i poDkioh fabryk maszyn i naraędzi rolni
czych (W acław  Moricz w Lublinie, Jan Zawadzki i Ska w Warszawie i „Sierpczanka“ 
w isierpcu) i poleca maneże od 1- do 8-konae, młucarnie ręczne i kieratowe, wialnie, 
sieczkarnie, pługi jedno i wieloskibowe, kultywatory, brony i t. p. W ystawa wzorów 
zaajdaje się w Związku ekonomicznym Kółeic rolniczych we Lwowie, ul. Mickiewicza 26, 
gdzie też można nabywać maszyny. Zastępstwa na prowincję nazielimy solidnym firmom.

m m  m  i

L A B O H A T O M J U M  K O S M E T Y C Z N E
F R A N C I S Z K I  B S JD Z IA  S Z E K
W  k B A K O W IE  — U LIC A  G R O D Z K A  L . 3

poleca wielki 
w ybdr bardzo  
t w a r z o w y c h P E H U Z E K

Na prowincję wysyła się za zaliczką.
P rzy  zamówieniu uprasza się nadesłać zadatek.

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .

nadających
m ło d u c ia n y

wygląd.

3836 9 2

sassse- .Y .Y .  m m o i m

Pr2£»odn!K turęstuczny pc Kraimuie.
Wrwal 1 muzoa:

Zrnsir k ró lew a li na Waweln zwieJzad można od godziny 
9 do zmroku Wstęp do 7amku 600 mfcp. (7arząd Zamka krdlewskiego 
tel 1202 ). Groby królewskie, grób M ickiew icza 1 skarbi -c 
w lałedrse ca ISawelu z—iedzad *iożna w dhie powszedn1# c ao- 
azinie 10, w niedzielę 1 święta po nabożeństwach- “ roby zastało- 
cysh w krypcie na Skjłcćj grób Skargi w  kościele św. Piotra, 
Oraz ckarbiec V.. P. K a rji zwiedzać można w chwilach wolnyca 
od nabożeństw, za zgkszeuiem się do zakrystji. Muzeum Karcdowo, 
Sukiennice, tel. 168, otwarte jest codziennie od god*. 10 — 2, za opłatą 
2000 mkp. od osoby; zbiorowe wycieczki utrzymują zniżki w kancelarji 
Mcze-m w Suaic-nuicach. Muzenm im. Eryka hr. Gzapstkiego, 
Oś. Wolska 10, wraz z lapidarium, otwarts z wyjątkiem wtorkow 
i pi tków codziennie od godz. 10—2, za opłatą 100Ó mkp. od osoby. 
Zniżki jak poprzednio. D on  1 mczeum fana Matejki, ul. Fiorjań 
ik-, 41, dzieła i zbiory mistrza, otwarte codziennie od 10—2, za opłatą 
80) mkp. od osoby. Zniżk jak poprzednio. E&rbaara czyli t. zw. 
ftundei bramy jnorjafisksej, zabytek architektnry z końca XV 
i XVI w., w lecie otwarty przez cały dzień w miesiącach zimowych 
n zgłoszeniem ńę ar kancelarji (najmniej 5 osób) za opłatą 1000 mkD. 
od osiby. Zniżki jak poprzednio. W icia" M rrjacka w lecie otwarta 
codziennie od goiz. 1<—17, w miesiącach zimowych za zgłoszenlt-m się 
w kasie muzealnej w Sukiennicach. Opłata luoo mkp. od osoby. Zniżki 
jak ooprzednio. M u tu m  Czartoryskich, ul. Pij» .sta 6, otwarte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od gośz. a—1 w południe, o ile w te 
dni nie przypadną święta. U.G<ij£.k:e MazsuJU przemysłowe, ulica 
Smoljńsk 9, tel. 1339, otwarte od 10—1. Mht a »  etia łgraltczne, 
en Wawelu otwart) codziennie. Wstęp w niedziele, wtork. i czwartki 
60 mkp., w inne dni 100 mkp. Wystawa Tov.arzystva sztuk 
pięknych, pi. Szczepański J, tel. 8, otwarta codziennie od g. 10—4. 
Wstęp 5000 mkp. Wystawa przemysłu polskiego Lfjjl pomocy 
przemysłowej al. Straszewski jgo f. 23, w stęp wmnj o.l godziny 9—1 
i od 3—6.
ccrszstŁ JESsp<Erra3»ss3jEc>łSŁ,scirsski<az>sn»sia e * ceschedisoeso, i

Wł-,dze:
Województwo, ni. Basztowa L. 28, tel. 1141; godz. przyjęć: 

wojewoda od 11—1, godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1. sta
rostwo krakowskie, n!. Starowiślna L. 13, iei. 8554; godziny przy
jęć: itarosia od 11—1, godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od TO—ł.

Magistrat, plac WW. Świętach L. 3, tel. 46; godz. przyjęć w prezy- 
djum miasta: od 12—2 z wyjątkiem niedziel i świąt, godziny urzędowe 
>d 8—2. Dyrekcja kotol państwowych, plac Jcicjki Ł. 12, telefon 
2458; goaziny przyjęć: prezes djrekcji od 11—1, godz. urzęd.: od 8—3 
z wyjątkiem niedziel i świąt. Dyrekcja połlCji, ni. Krupnicza L. 34, 
telefon 468; godziny urzędowe: od 8—3. Izba skarbowa (Władza skar
bowa 11 ostancji na Województwo krakowskie) ul, Helelów 1. 2, II p., 
telefon Nr 225. i  rezes Izby przyjmuje strony codzienni# od godz. 12— 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt; w biurach godziny dl* stron od 11—1. 
PCS3J JJC3HCS SZiC.Z . nZ3KX2)CS 8E23QCZg«3ISaOCZ3K73fg - Z JEJ23«SO(c23l

Biura kupna i ogłoszeń,

,.Uczciwość"Biurr.kupnai sprze
daży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmuje do knpna. 
Podwale 3, obok poczcy.

Ggłoizeala prasowe i rek la
my -o> ifow.e „Sath", S. A., nl.
Szczepańska 9, tel. 369.
>cs,cri:scz2icr.;*cis a łcasoEKcajczasai

Rewizja losów.

Biuro rewizji losów  przy 
Domu informjtcyjayia Eiben- 
schdiz, Rynek 8.
ET'JiEO(l.-J(EZ3IEO. J5&Oi4K3fSS3»6SP(SŁ«

K s ię g a rn ie .

Księgarnia i sprzedaż eazet: 
„Ruch", S. A., ni. Szczepańska 9, 
tel. 369.
*33>C!BSZ3«C2BłCS r  K33SO0CZE>C3S»O(

K im .
Kino „G plePa"1 o'. 7ieIoD» 17. 

Czysty zybk dla inwalidów wojen
nych. Przeasiawienia codziennie oa 
goaz. 5-toj, w święta od 3-cit*j.

i.»boriitorjum kosmetyczne

UmM iiiiml lirsilzKa 3, 1. p.
t/pleca dobrze zaopatrzony zakład 
w wyroby i  osmetyczue, wło.owe 

oraz kupuje wyczeszki.

moiizaiezniszDtEoi & ECAezyraszjisi *

O S u w ie .

StDBlSłfJM HdClłf!)
uj. św. reasasza 1. 9.

flacazyn  I pracownia obuwia 
d&msUego, -sęskiego i dzic- 

s ięrs jo .
Najnowsze fasony angielskie, frzn* 
cuskie warszawskie, stale na skła

dzie w wielkim wyborze.

łcsicssicsric stcsssicsetasiKsocsssat

Farbiarcie i pralnie.

Parowa isrbi^rsafa i pralnia 
chemiczna 

A. S-APZZWi HJlGt' 
Krakowi *al. Er-rmeuclta Ł. 13.

Kok założenia ltióS.

Składy fortepianaw

N a j w i ę k s z y  
w Małopolsoe

sH M  fo rtep ian ó w
yiuuJfi 

ul. Szewska 9 , 1. p.

wyłączne zastępstwo 

firm światowej sławy 

jak:

Beclistein 
Dluthuer 
Bćsendorfer 
Ehrbar 
Filister 
Seiler

Schweighofer 
Steinweg 
Quandt 
W irth

Telefon 1005.

a

«  wcr<3 o

% U s e c i i
sprowadzaną drogą wodę karls- 
badzką zastępuje rr zupełności, 

wedłag orzeczeń lekarskich
woda miseralna

z rządowo-nprawn. fabryki

IL lx4 t 11 i CłaEa tf F&ki
w Krakowie, nl. św. Gertrudy 4,

Tańsza przeszło rę o ło w ę l  
a w  „jfuteczcoi ci równa 

rodzimej.
Di nabycia w epte'.a' h, droguerjach 

i t. d.
Booosfczaicsyos a icsksszdi sossca

W P I S Y
N A  K U R S A  H A Y H L O W E

roczno (oddziały, żeńskie i męsk;e) 
i 4-miesięczne popoł. i wieczorne 
w szkole „Hermes" Jsna INlclia 
w Krakowie, nl. F l o r j aus ka  39 
przyjmnje się codziennie od dnia 
15-go b. m. w gcdzinadi o4 10 -12 

i od 3—6.
aza»£=«=a(EO!sz3> s. ŁOisrniszniscasra

Fabryka pieców kaflcwych

Władysława Wojtygi
Krakóiv-Za krzówek

pr/.yjmnje wszelkie roboty kaflar- 
skio, nowe, stare, i sprzedaje kafle 

na sztuki po cenn.;h niskich.

lA / A - i . ;  dziecięce sprzedaje ta
i ł .  i i l l  nio oraz przyjmuj# od
nowienia i leperacje tyc-hże. (łomy 
obciąga n» poczekaniu. Piechowic*, 
Kraków, ulica Mikołajska L. 7.
,i£*K3ł853(£nrsr* r  sttEansokiaaKsa
Żaki .1 lołońrailńzny „Erna"
ulica Starowiślna (plt" Wielopole), 
przystanek tramwaju. 3 i 6, wyko
nuje fotografje na leg tymaoje, 
paszporty i wszelkie zd ęoia foto- 

gra iczne w 5-oiu minutach.
szmEorsriiEOirsLiiaEoiEsnłSzaicałsCRi

M a g a z y n  m rtd  
RELEBiY «ł O P IE L

Kraków, ulica Florjańska L. 3 
p .locu kapelusz-j damskie i wszelkie 
lodatki oraz przijmnje roboty 

i przeróbki.
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MzynniMczniczy 
I Ssianisn/lny

F .  L c M j K !
Krakó», ul. finny Z
poleca rękawiczki, pończochy, 
Darasole, płaszcze gumowe, 
kurtki nieprzemakalna po ce

nach najniższych.

Własna prasownic ręka
wiczek skórko wycA.

EouaaiEZJiszułsriijr-Esui—T»Ecnar»s *

DRUKARNIA
LITERACKA

,  »v Krakowie 
ul. Jagiellońska 10, tel. 491

przyjmnje

wszelkie roboty, wcho
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej.

Maszyny pospi eszne  
i rotacyjne.

1'oleca pierwszorzędne instrumenta

„ S t t a j i !  © r j i l n ^ l “ a
i innych fi:m  po fabrycznych cenach

naJ& -ta fca?sŹ 3ir i  a a a . j l s o 0 ^ .o 4 © J  ' ż a o p a t o p z o n y  sslsSadL  f o s ? t e p £ a n ó w
b  b%

h o m ti
x  O j T  z s » ' i .  1 3 8 0

jpxm ,rk ijiz j£s .

L l l «  ŁŚsST. J 5  Y K '.5 !.y  3 #

Facliowa, solidna obsługa. —  10-letnia 

gwarancja. —  Korzystne warunki. —

W. Druk*rrl Literackiej w Kn kowie, v&- 2ę*łt£ DrukarM L. X. oórtki


